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hę j ré; 
$cra dowodzi, że wypadki jakie 
niedawno miały miejsce niczego 
udańska nie nauczyljy, Dowo- 


dzi ona, że koniecz 


na jest w sto- 
sunku do Gdańska 


polityka sil- 


nej ręki, któraby sfirówadwiga e Cabo de Tarifa dwóch wodno- 
Gdańsk na teren realnvch fak- piatoweów włoskich budzi wielkie 
tów. a 


poruszenie w Kadyksie. 

Lotnicy wloscy tłumaczą obec- 
ność swą na wodach hiszpańskich 
tem, że mają strzec transportów 
amunicji. 

Wobec tego władze hiszpańskie 
skierawały do Madyksu wojska 
z KRordoby, Malagi i Sewilli. 

Dowódca wojsk na Kalearach 
po krótkiej naradzie w Madrycie 


Sformułowane przez prez. Grei- 
sera postulaty są wyzwaniem, rzu- 
coneni Polsce. Polska nie może 
się zgodzić na uznanie Gdańska, 
jako państwa suwerennego, gdyż 
narusza to, podstawowe interesy 
polskie, a zresztą jest to sprzecz- 
ne z przepisami Traktatu Wersal- 
skiego. Polska przyznaje, że dziś 
większość mieszkańców W. M.jpowrócił na wyspy. 

Gdańska, to są Niemcy, jednako-| Prasa hiszpańska została za- 
woż.nie chce zapomnieć o tem, że jwiadomiona przez min. spraw 
w przeszkości mieszkańcy UGdań-; wewnętrznych, że wiadomości © 
ska poczuwali się do związku ro- | wydarzeniach w Radyksie podle- 
litycznego z Polską i że Gdańsk |gają cenzurze wojskowej. 

z punktu widzenia geograliczne- PARYŻ, 218. (ATE). — Poja- 
go stanowi część terytorjum Pol- 
ski. Polska nie będzie traktowała i 
Gdańska, jako równorzędnego pa:- 
trera, gdyż takie stanowisko wt- 
dług obowiązującego 
wnego Gdańskowi się nie na-, 
leży. Trzeba Gdańskowi powie- 
dzieć zupełnie wyraźnie, że Tol į 
Ska będzie twardo stała przy tren; 
postulatach, gdyż chodzi tu o naj-; 
istotniejsze interesy Polski. 

Polską sklonna będzie do udzie- 
lenia Gdańskowi szeregu przzwi- 


stanu pra-i 


RZYM, 21.8. (PAT). Niesiycna- 
nej gwałtowności ulewa nawiedzi- 
ia wezoraj osoło godz. 19-ej miej- 
se5wości Gragnano i Castellama- 
| re di Stadia. Wezbrane wody poto- 
| ku San Marco zerwały tamy i za- 
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my „Wszpstko”nie' miała Gdańska 
zł miasto-dla siebie obce. Joshi 
jeńfak Gdańsk nie będzie chcial 
zrozumieć dzisiejszego slanu fak- 
tycznego i będzie dążył do uzyska! previ a k 
nia samodziclnošci politycznej w że: 01m a s" = 
drodze faktów dokonanych, toj ~" a - Rica donoszą. że miljo 
Polska potrafi zastosować szuu* 
cie, w szczególności sankcje go- 
spodarcze. Gdańsk powinien pa- 
miętać, że gospodarczo jest cal- 
kiem uzależniony od Polski. 
Możemy uczuciowo zrozumieć 
stanowisko Niemców gdańskich. 
którzy dla celów politycznych po- 
święcali i poświęcają swe intere- 
sy gospodarcze, Nie będziemy się 
jednak w tym wypadku kierować 
S$entymentami, gdyż chodzi o 
sprawe naszego dostępu do mo- 
rza. Musimy się więc domagać, by 
cała prawda byla nowiedziara 
Gdańskowi w słowach twardych. 
bez obslonek. j 
Słowa te muszą być pawiedzia- 
ne, gdyż sytuacja naszą w snorze 
z Gdańskiem jest - 
myślna. Mamy 


pochodzenia Niemiec. został za- 
mordowany przez bandytów w 


BAYTEON (Ohio), 21.8. (PAT). 
Wielki samolot do bombardowa* 
nia o wadze 15 ionn. zaopatrzony 
w 4 motory po 150 hp. doxonał 


5.700 km.. osiągając 


szybkość 400 km. na godzinę i 


Wyjątkowo po- 
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Aresztowanie szpiegów niemieckich 
na granicy francuskiej 


METZ, 20 8. (PAT). Policja a- 
Tesziowała w chwili przekracza 
Dia granicy dwóch szpicgów nie- 
mieckich Ludwika Filipa Ali- 
Meyera i Jana Ilussingera. Obaj 
dochodzą z Zaglęhia Saary. Po- | 
licja dokonała aresziowania. gdyjli się do 
Altmeyer i Hussinger przejeżdża- | stwa. 
li granicę na rowerach. PARYŻ, 20. 8. (PAT.). Jak się 
okazało Altmeyer, „aresztowany 
wraz ż niejakim  Hussingerem, 
był pośrednikiem między arcszto- 
wanym niedawno w Metzu podo- 
ficerera technicznych wojsk fran 
cuskich Cridlingiem a wywiadem 
niemieckim. 


no przy nim lumpę ze szkłem koio 
ru czerwonego i zielonego. której 
używał jako sygnalizacji i Sposa” 
bu porozumiewania się z innymi 
szpicgami. 

Alimeyer'i Hussinger przyzna- 
uprawiania szpiegow* 


DH 
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Altmeyer, który należy rzekomu 

zmotoryzowanych oddziałów 
szturmowych, włada kilkoma ję- 
zykami. Posiadał on fałszywą le- 
£itymację dziennikarską, aparat 
fotograficzny oraz ołówek z me- 
chantzmem, powodującym wy- SG HSM 
trysk narkotyku, który może spo-| Allmeycr ma posiadać wysoki 
wudować sen, trwający od 30 mi-| stopień w zmotoryzowanych od- 
nut do godziny. Pozatem znalezio działach S. A.. 


T 


do 


lotu bez lądowaniu na dystansie ja godz. 21.45. E 
przeciętna sób rekord, ustalony przez Willey pje, 


wienie się hydroplanów włoskich 
pod Tarifa wywcłało w opinii 
kiszpańskiej i w kołach  rządo- 
wych duże wrażenie. 

Według doniesień hiszpańskich 
lkorespondentów pism paryskich, 
władze wojskowe zarządzić miały 
częściową mobilizację oddziałów 
wojskowych w Khadyksie i najbliż 
szych garnizonach. 


W obronie neutralności 
Hiszpanii 
PARYŻ, 218. (PATL — Agen. 


iecja Tlavasa donosi z Madrytu, że | 


w szeregu miast andaluzyjskich. 
a w szczególności w kadyksie od 
działy wojskowe gotowe są do wy- 
marszu. 


Jest rzeczą możliwą, że część 


„Sśwaltowna powódź 


w Castellamare 


powódź, schronili się na dachach 
domów. W Castellamare zatoneło 
b osób, zaś w Gragnano 7 osób, 
prócz tego kilkadziesiąt osób od- 
niosło rany. 

Po Castellamare przybył dziś 
książę Fiemontu i złożył znaczną 
ofiare pieniężną na akcję pomo- 
cy. 
| 


"Milioner zamordowany 


przez komtianisłów 


6 majątku. Podejrzewają. że 
jest to zemsta komunistów, któ- 


fundusze na propagandę, 
i 


Rekordowy ict 


ciężkiego samolotu bombardowego 


przeciętną wysokość 8.000 mc- 

I trów. i 
Samolot wystartował z Seattle 

o godz. 1245 i przybył do Baypon 


bijąc w ten spo- 


Posta. 


Otwarcie 19-eg0 kongresy 


sjonistów w Bernie 


związkowej powitał kongres dr. 
Walther. Przedstawiciel posel 
stwa brytyjskiego w Bernie od- 
czytał pismo brytyjskiego mini- 


stra kolonii, który zapewnia, iż 
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W. Brytanja będzie nada! mopie-| 


rała wszelkiemi środkani rozwój 
Palestyny. 

Wys. komisarz Ligi Narodów 
dla spraw uchodźców niemieckich 
James MacDonald oznajmił, iż 
dzięki organizacjom  sjonistycz: 
nym Palestyna mogla przyjąć BU 
tysięcy żydow n:emietkicn. 

Posiedzenie zakończyło się przy 
jęciem sprawozdania Sokołowa w 
sprawie polożenia żydów na ca- 
iym świecie. Sokołow dlużej zu- 
trzymał się i obszerniej omówił 
ruch antysemicki w Niemczech. 


| Minister ausiratijski | 
wyiechai do Pragi | 


Wczoraj opuścił Warszawę, u-) 
dając się do Pragi, minister do, 
spraw traktatowych Ausuralji p. 
Henri Gullett po zakończeniu ty- 
godniowych przyjaznych rozmów, 
i dotyczących stosunków gospodar- 
czych polsko - australijskich. W 
teku tych rozmów ustalone ogóine 
t podstawy traktatu handlowego. 
Dalsze negocjacje zostaną pedję-| 
te później. 


Włoskie hydropiany pod Tarifą 


Pogotowie wojskowe Hiszpanii 


dla ochrony Cieśniny Gibraitarskiej 


MADRYT, 21.8. (PAT). — Pra 
sa hiszpańska donosi. że ohecncść 


tych oddziałów odjedzie dziś w 
necy lub o Świcie celem wzmocnie 
nia posterunków i garnizonów w 
San Reque Alzesiras i Tarifa. t. 
zn. we wszystkich punktach wy- 
| brzeża na północ od cieśniny gi- 
| braltarskiej. 

Jak się zdaje. zarządzenia te 
podyktowane zostały nie ze wzglę 
du na możliwość jakichś nadzwy- 
czajnych wypadków. lecz sa one 
wyrazem troski władz o zapewnie 
nie poszanowania neutralności 
Hiszpanii. 


chrona obiektów wojsk. 

LONDYN. 21.8. (ATE). — We- 
dług doniesień z Kadyksu. hisz- 
pańskie władze wojskowe wydały 
specjalne zarządzenia dla ochro- 
ny objektów wojskowych. położo- 
|nych w pobliżu cieśniny Gibraltar 
skiej. 

Dziś przed poiudniem wysłano 
|do Tarify autobusami bataljon 
piechcty. 


Opłata pocztowa 


niszcz. ryczałtere. 


PRR 


Warszawa, 


| Wybory bez agitacj 


czwartek 22 si 


erpnia 1935 r. 
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Nie będzie wieców przedwyborczych 


Pierwszy raz wybory do Sejmu 
odbywają się bez żadnej agitacji. 
wieców, afiszów wyborczych i kam 
panji prasowej. Tdzie to zresztą 
po linji nowej ordynacji wybor- 
czej i zapatrywań wypowiadanych 
niejednokrotnie przez jej inicja 
torów - twórców z premjerem 
płk. Siawkiem na czele. 

Nowe te zwyczaje niezupełnie 
odpowiadają kandydatom na po: 
słów, Jak się dowiadujemy nis- 


którzy z nich zwrócili się d3 
centrali wyborczej BB z zapyta- 
niem czy mogą zwołać wiece 1 
przedstawić wyborcom swój pro- 
gram: odpowiedziano im podo 
bno, że zgromadzenia į wiece nie 
są wskazane. gdyż mogłyby one 
rozpęrać walsę polityczną, której 
właśnie chronić ma ordynacja 
wyborcza a opozycji dać pole do 
niepożądanych wystąpień. 


Rząd polski 
Odmówił prawa pobytu 


korespondentowi sowieckiej agencji „Tass“ 


Charge d'affaires R. P. w Mo- 
skwie p. Sokołowski oświadczyi 
dn. 20 b. m. w komisarjacie lu- 
dowym spraw zagranicznych, że 
rząd +polski odmówił prawa po 
bytu w Polsce i że nie udzieji 
wizy powrotnej p. Joózefowi_Ko- 
walskiemu, korespondentowi war 
szawskiemu agencji sowieckiej 
„Tass* oraz 


„Izwiestji”, stę 


pującemu pod pseudoniniem 
„Welskiż i przebywającemu o- 
bócnie w Z. S. R. R. 

Jak się dowiadujemy powyższy 
krol. „rządu polskiego stoi w 
związku z wyvdaleniem z Z. S. R. 
R. p. Jana Otmara Bersona, ko- 
respondenta moskiewskiego „Ga- 
zety Polskiej" i polskiej agencji 
telegraficznej. 


500 zaciśnietych pieści 


Zakończenie obrad lil międzynafodówki 


RYGA, 21.8. (ATE). — Z Mo-iskiego oraz znajdujących 
skwy donoszą: Wczoraj o północy j więzieniu kcmunistę niemieckiego |munistvcznych organizacyj 


zakończyły się obrady IIl-ej mię- 
| Sa odówki, które trwały prze- 
szło śrzy tygodnie. y 

Na ostatniem posiedzeniu krot- 
ikie przemówienie wygłosił komu- 
jnista bułgarski Dymitrow, który 
„9d samego początku obrad odgry- 
iwal rolę pełnomocnika Stalina 
desygnowancego na kierownika ko 


ner Albert Gonzalez Lenmann, Z |rzy usilowali wymusić od niego ,mitetu wykonawczego Kominter- 


| na. W ostatniem słowie, zamyka- 
lącem obrady, Dymitrow podkre- 
Ślił z naciskiem, że główrem zada 
niem międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego jest nrzywrocenie 
jednolitości dążeń rewolucyjnych 
proletarjatu celem obalenia kapi- 
talistycznego ustroju społecznego 
na calym świecie. Przemówienie 
Dymitrowa przyjęte zostało burz- 
[wemi owacjami członków kon- 
gresy i śpiewem „„Międzynarodów 


PA 


W chwili zakończenia obrad 
prawie wszyscy komuniści zagra- 
niczni podnieśli zaciśnięte pięsci 


sie w 


względniując liczbę członków ko 
milo- 


Theimanna i węgierskiego Raxo- idzieży, biuro wykonawcze Komin- 


czy ego. 


W obradach Kominternu brało: 


udzial 510 komunistów pochodzą 
cych z 65 państw. Według staty- 
styki urzędowej w czasie pomię- 
dzy 6 i 7 kongresem Kominternu 
liczba członków wszystkich- par- 
tyj komunistycznych zwiększyła 
sie z 1.676.000 do 38.148.000. U- 


ternu ustala liczbę komunistów na 
-calej kuli ziemskiej na 6.800.000. 
Fakt, że dotychczasowy sekre- 
tarz generalny I-e? międzyna* 
rodówki, Manuilski nie zostął wy- 
brany ponownie na to stanowis- 
ko i ustąpił miejsca + Dymitrowo- 
wi, wzbudził ożywione komenta- 
rze w kołach komunistvcznych. 


Współpraca japońsko-abisyńska 


Rewelacje prasy paryskiej 


PARYŻ. 208. (PAT). -..Fxce!- 
slor“ i „Paris - Soir“ przynoszą 
szereg Tewelacyj nu temat wspól- 
pracy japońsko - abisyńskieś, 
Współpracę tę zainaugurował« 
rzekomo zakonspirowana japoń- 
ska organizacja wojskowo = polity 
czna pod nazwa „ezarnego smo- 
ka“. Organizacja ta posiada wiel- 
ki wpłuvw na stosunki wewnętrz- 
ne. 

Przed kilku laty zainteresowala| 


w górę, co miało być symbolicz-| Się ona sprawą Afryki. Ściślejsze! 


ną zapowiedzią walk: z ustrojem 
kapitalistycznym. 


Do komitetu wykonawczego Ko | 


Iminternu oprócz Stalina, wybrano 
Dymiirowa, Manuiłskiego. Wil- 
helma Pieka, komunistów francu- 
skich Cachin'a i Marty, Ercoli, 


'Florin'a, jednego koraunistę chiń 


u m— 


Slub córki p 


stosunki między Juponją i Able 
synją zostaly nawiązane w 1925 
r. w czasie wizyty konsula japoń- 
skiepgo z Portsaidu męża zaufa- 
nia tej organizacji p. Kuroki w 
Addis - Abebie. Podróż ta dopro- 
wadziła. w 1927 r. do zawarcia 
traktatu przyjaźni i traktatu han- 
dlowego miedzy obu krajami. Po 
wizycie tej rastąpiły podróż Hoe- 
rui Selassic, nadzwyczajnego am- 
basadora Abisynii do Tokio. 


rem. Lavala 


z hr. de Chambrun 


PARYŻ, 20. 8. (PAT.). Dziś o 
zodz. 10.30 odbvł się ślub córki 
premjera Lavala, p. Jose Lava) 


| 13 kandydatów zrezygnowało 
z ubiegania się o mandaiy poselskie 


Agencją „Iskra“ donosi: 

Stosownie do art. 49-go ordyna 
cji wyborczej do Sejmu, wszyscy 
prawie kandydaci na posłów do 
Sejmu przesłali do dnia 19-go b. 
m. do poszczególnych komisy] 0- 
krętowych oświadczenia. wiraża- 
acc zgodę na kandydowanie. O! 
kilkunastu postów oświadczenia 
takie nie nadeszly. 

Są to: p. Aleksander Tański -— 
ckręg Nr. 8 w Pułtusku. p. Józex 
Ruczanowski — okręg Nr. 10 w 
Sierpcu, p, Waciaw Świecki 
ckręg Nr. 25 w Częstochowie. p. 
Ludwik Christjan —- okręg Nr. 
38 w Łukowie, p. Alfred Birken- 
mayer — okręgi Nr 45 i 46 w 
Wilnie. p. Zofja Cedzyńska — o- 
kręg Nr. 55 w Pińsku, p. Jan Da- 
browski — okręg Nr. 66 w Drzo- 
żanach, ks. Walenty Puchała — 
okręg Nr. 64 wsBuczaczu, dr. Zdzi 
siaw Stahl -— okręg Nr. 40 we 


Lwowie. dr. Witold Jceszke — o- 
kręg Nr. 93 w Poznaniu. dr. Ju- 
ljan Trzciński —- okręg Nr. 99 w 


Inowrocławiu, p. Teofil Sehab — 
okręg Nr. 101 w Toruniu oraz p. 
Teodor Bolduan — okręg Nr. 101 
w Gdzni. i 

Zgodnie z art. 49-ym ordynacji 
wyborczej do Scimu, okręgowe ko 
misja wyborcze uznały, że kandy-, 
daci ci zrezygnowali z kandydo-, 
wania na poslów do Sejmu. 

W tych okręgach, w których o- 
kręgowe zgromadzenia wyborcze 
ustaliły w dniu lf-ym b. m. listy 
kandydatów na posłów, złożona 
tylko z czterech osób — okręgowe 
komisje wyborcze wpiszą do listy 
na miejsce kandydatów, którzy 
nie wyrazili swej zgody na kandy 
dowanie, zastępców kandydatów: 
na posiów według kolejności, w 
której umieszczeni zostali oni ne 
liście zastępców. 


z hr. de Chambrun. Świadkami 
byli m. in. gen. Pershing, byly 
naczelny wódz armji amervkań- 
skiej we Francji oraz przewodni 
czący Izby deputowanych Bouis- 
son. W kościele obecni byli liczni 
przedstawiciele korpusu dyploma 
tycznego oraz członkowie rządu. 

Błogosławieństwa młodej pa- 
rze udzielił generał dominika- 
nów, specjalnie przybyły na tę 
uroczystość z Rzymu. Po uroczy 
stości zaślubin, premjer Laval 
wraz z małżonką podejmowali 
na Quai d'Orsav osobistości ze 
świata politycznego i dyplomacji 

Młodaąpara wyjeżdża dziś wie 
czorem do Kanady. 


Zwłoki Jonesa 


spalono w krematorjum 

PERI. 81.8. (PAT). — Trum- 
na zo zwłokami dziennikarza an- 
gielskiego Jonesa przybyła tu w 
dniu dzisiejszym. Po rozpoznaniu 
tożsamości zamordowanego przez 
korespendentą niemieckiego biu- 
ra informacyjnego Ruellera, trum 
jug ze zwłokami przeniesiono do 
krematorjum na cmentarzu japon 
skim, gdzie zwłoki zostały spalo- 
ne. 
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Hrabina, woityżerka, właścicielka stajni wyścigowej 


Właścicielką olbrzymiego demu schadzek 


Aresztowanie hr. Mieiżyńskiej i jej przyjaciela Braudysiewicza 


Warszawska policja obyczajo- 
wa, a specjalnie VI brygada stołe- 
cznego urzędu śledczego, której ko 
mendantem jest p. Paleolog, od 
dłuższego czasu przeprowadziła 
obserwację przy ul. Marszalkow- 
skiej 31, gdzie znajdowało się kil- 
ka potajemnych domów schadzek. 
Cały dom otoczony był przez po- 
licję i wywiadowców, którzy pro- 
wadzili dodatkowe dochodzenia, 
by wreszcie wczoraj przystąpić 
do likwidacji czterech znajdują- 
cych się w tej kamienicy lokalów 
schadzkowych. 

Największym z potajemnych do 
mów schadzek był 5-pokojowy, 
elegancko i luksusowo urządzony 
lokal hr. Zofji Mielżyńskiej, która 
obracała się w wyższych sferach 
towarzyskich Warszawy. Niejedno 
krotnie w mieszkaniu jej przeby- 
wali mężczyźni z towarzystwa, 
osoby wysoko postawione, posia- 
dające dobre stanowiska. Hr, 
Mielżyńska poznawała mężczyzn 
z damami z towarzystwa, których 
numery telefonów miała notow"- 
ne. Na wypadek skomunikowania 
się jakiejs damy z „klientem“, na- 
stiępowała umowa z hr. Mielżyń- 
ską, omówienie warunków i wre- 
szcie schadzka w jej mieszkaniu. 
Na wypadek pośpiechu, hrabina 
komunikowała się z trzema do- 
mami publicznemi, znajdującem: 
się w tym samym domu, przyczem 
kóntrolne kobiety ubierane byly 
specjalnie elegancko, aby spra- 
wiać wrażenie, iż są kobietami z 
towarzystwa. 

Jak wynika z toku dochodze” 1, 
kobiety „zatrudnione“ u niej ^- 
trzymywały 30 procent sumv, 
resztę zabierała dla siebie hr. 
Mielżyńska. W toku dochodzenia 
stwierdzono. iż Mielżyńska mia- 
ła młodego kochanka — Ludwika 
Braudysiewicza, który przed kil- 
ku laty, gdy hr. Mielżyńska wy- 
stępowała w cyrku jako woityć 
ka, pełnił u niej funkcję stajen- 
nego. Własność hrabiny stanowiła 
poza lokalem, stajnia wyścigo- 
wa, złożona z pięciu koni oraz 


TANE SEZBN 


W LUBIENIU WIELKIM 
ZDROJU SIARCZAKO-BOROWIKOWYM 
koło Lwowa 


rozpoczął się dnia 21 sierpnia 1935 r. | ziemi, piasku i budulca około 20 
BE 6 EE Z 


Ustawa o neutralności Stanów Ziedn. 


Z W ZOZ A Z O OW AN 


dwa rasowe charty syberyjskie. 
Lokal był zapisany na nazwisko 
Braudysiewicza. 

W czasie rewizji policja śled- 
cza znalazła m. in. album z foto- 
grafjami kilkunastu pań, ponu- 
merowanemi, gdyż nazwiska Weg 
dług numerów znajdowały się "a 
odrębnej liście. Pozatem znalezio: 
no kiikadziesiąt zdięć pornogra- 
ficznych, książek i t. d. 

W chwili wkroczenia policji, w 
mieszkaniu hr. Mielżyńskiej znaj 
dowało się 12 osób. Wśród męż- 
czyzn znalazło się wiele ot” 7> 
sfer towarzyskich. Wszystkich 


spowadzono do urzędu śledczego. 
skąd ich po przesłuchaniu zwol: 
niono. 


strofie przy budowie tunelu na u- 
licy Hermana Goeringa donosi 
niemieckie biuro informacyjne: 
Miejsce katastwofy otoczono poli- 
cją i saperami. Znajduje się ono 
po linji ukośnej naprzeciwko mie- 
szkania min. Goebbelsa. Natych- 
miast po otrzymaniu wiadomości 
udali się na miejsce katastrofy 
dr. Goebbels i min. Frick. Polieja 
isaperzy pracują nad odkopaniem 
tunelu. 

Ogród min. Goebelsa i całe jego 
mieszkanie oddano do dyspozycji 
ofiar katastrofy. Liczba ofiar nie 
jest jeszcze ustalona. Dotychczas 
wydobyto 2 osoby ciężko ranne i 
2 lekko. Przyczyny katastrofy nie 
zostały jeszcze wyjaśnione. 

BERLIN, 20.8. (PAT). Katas 
fa zawalenia się tunelu kolejki 
podziemnej w pobliżu bramy 
Brandenburskiej, która nastąpila 
niemal bezpośrednio po pożarze | 
wystawy radjowej, odbiła się w! 
całem mieście glośnem echem. bu- 
dząc zdenerwowanie i przygnębie 
nie szerokich mas lu:iności, 

2) ROBOTNIKÓW 

R ZASYPANYCH 

W szybie o giębokości 39 mtv. 
pogrzebanych zostało pod masami 


` 


tro | 


na wypadek wojny 


WASZYNGTON, 21. 8. (PAT). 
Komisja senacka spraw zagran. 
przygotowała i uchwaliła rezolu- 
cję w sprawie neutralności St. 
Zjedn. Projekt ustawy będzie 
wkrótce złożony w obu izbach. 
Projekt ustawy przedstawia się w 
sposób następujący: 

Z chwilą, gdy prezydent ogło- 
si, iż zostały rozpoczęte kroki wo- 
jenne pomiędzy dwoma, lub więk- 
szą ilością krajów, zostanie wy- 
dany zakaz formalny wywozu bro 
ni, amunicji i materjalu wojenne- 
go. Wszelkie wykroczenia prza- 
ciwko ustawie będą karane bar- 
dzo surowo grzywną do 10.000 
dolarów lub karą więzienia do lat 
5. Zostanie utworzony specjalny 
komitet narodowy, który będzie 
czuwał nad produkcją i handlem 
materjałem wojennym. 
sem tego komitetu będzie sekre- 
tarz stanu, członkami sekretarz 
stanu do spraw skarbu, wojny, ma 
rynarki i handlu. Pzócz tego w 
skład komisji wejdą obaj prze- 
wodniczący komisji spraw zagr, 
senatu i izby reprezentantów o- 
raz kilku członków obu komisyj. 

Zostanie wydany zakaz przewo 
żenia na okrętach amerykańskich 


Freze | 


broni, amunicji i materjału wojen 
nego do wszystkich portów cudzo 
ziemskich, począwszy od chwiîi 
ogłoszenia przez prezydenta, iż 
panuje stan wojny pomiędzy pew- 
nymi narodami, Prezydent może 
wydać zakaz obywatelom amery- 
kańskim podróżowania na okrę- 
tach stron wojujących. Jednakże 
zależnie od okoliczności, prezy- 
dent St. Zjedn. będzie mógł ogło- 
sić, że w ciągu 90 dni od chwili 
rozpoczęcia wojny, obywatele a- 
merykańscy będą mogli posiugi- 
wać się okrętami stron wojują- 
cych w braku innych, by opuścić 
terytorjum zajęte lub zagrożone 
działaniami wojennemi. 

Komitet narodowy, pod którego 
kontrolą będą znajdowały się 
zbrojenia, przemysł i handel a- 
municją i materjalem wojennym, 
będzie miał za zadanie czuwanie 
nad tem, by materjal wojenny i 
amunicja wywożone na podstawie 
wydanych zezwoleń do krajów, 
nie znajdujących się w stanie 
wojny, nie były za pośrednictwem 
krajów neutralnych kierowane do 
państw, znajdujących się na sto- 
pie wojennej. 


408 tys. kha pod wodą 


2 miljony uchodźców 


SZANGHAJ, 20. 8. (PAT.). 
Według _ oficjalnych danych 
400.000 hektarów zostało zala- 


nych w zachodnim Szantungu. 


D 


Liczba uchodżców przewyższa 2 
miljony. Szkody wyrządzone 
przez powódź oceniane są na 50 


miljonów dolarów. 


Zginąło 200 osób 


w Ovada 


LONDYN, 20. 8. (PAT.). A- przeszło 200 osób. Spowodu pa- 


gencja Reutera donosi z Ovada: niki powstałej bezpośrednio 
Dotychczas wydobyte zwłoki 100 katastrofie 
„ofiar katastrofy. Ogółem zginęła! liczba ta jest znacznie wyższa. i pewne, że tym razem minister | skiej. 


po 


przypuszczano, iż 


Nowa katastrofia w 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Hr. Mielżyńska i Braudysiewicz 
na mocy decyzji sędziego śledcze- 
go osadzeni zostali w więzieniu. 
W czasie przesłuchania Braudy- 
siewicza wyszło najaw, iż cha- 
dzał on na spacery w aleje Ujaz- 
dowskie, gdzie poznawał młode i 
eieganckie kobiety. Poznane ko- 
biety sprowadzał do mieszkania, i 
oddawał pod opiekę hr. Mielżyń- 
skiej, która następnie sprowadza- 
ła je na drogę nierządu. 


szawskich, p. Janina Poklewska, 


Jeden z współtowarzyszy 
niejaki p. Mieczy* 


stwie. 
eżów podróży, 


podchmielony, zapragnął 
dzić auto. 


prowa- 


Pomimo protestów 
Kadzidłowski zasiadł przy kiero- 
wnicy, lecz już po 10 minutach 
jazdy wywołał katastrofę. Samo- 
chód wpadł na przydrożne drze- 
wo i uległ calkowitemu zniszcze- 
niu. Jadący podróżni doznali cięż 
kich obrażeń cielesnych. Jeden z 
nich złamał nogę, p. Poklewska 
zaś, wypadając z wozu na ziemię, 


Nazwiska zatrzymanych w mie- 
szkaniu hr. Miełżyńskiej nie mogą 
być podane do wiadomości publi- 
cznej. Sprawa znajdzie się na 
wokandzie sądowej prawdopodob- 
nie w październiku r. b. 


zem SZ 


ka 


ŚLEDZTWO 

BERLIN, 20.8. (PAT). W związ 
ku z katastrofą przy budowie ko- 
lei podziemnej w Berlinie, urzę- 
dowo donosżą: Generalny dyrek- 
tor niemieckich kolei dr. Dorp- 
mueller nakazał przeprowadzenie 
jak najostrzejszego dochodze- 
nia celem dostarczenia komisji 
śledczej szczegółowych i wyczer- 
pujacych danych. 

Poza czterema rannymi. któ- 
rych przewieziono do szpitala nie 
zdołano do godz. 20.30 odkopać 
dalszych zasypanych. Śledztwo 
prowadzone jest przez organy ko- 
lei Rzeszy, policję kryminalną o0- 
raz przez naczelnego prokuratora 


czności, że katastrofa nastąpiła 
w czasie przerwy obiadowej, o- 
beszio się bez większych ofiar w 
ludziach. 

Teren wypadku przedstawia 
grozą przejmujący Widok znisz- 
czenia. Runął m. in. olbrzymi 
dźwig Żelazny, pociągając za So- 
bą cale rusztowanie. 

Prace ratownicze są bardzo u- 
ciążliwe, gdyż zachodzi obawa 
dalszego obsunięcia się mas pia- 
sku wglab szybu, którego brzegi 
wyicuzuja wielkie szczeliny. 

Zmobilizowane zostały oddziały | 
sanitarne, które oczekują w po- 
bliżu szybu z karetkami pogoto- 
wia, Na miejscu obecni są Frick 


i Goebbels oraz przywódca fron-| Rzeszy. Ze strony urzędowej za- 
tu pracy dr. Ley. powiadają, iż prace nad uprząt- 
BERLIN. 20.8. (PAT). 6 Kom. nięciem zwalisk potrwają jesz- 


robotników, | CZE conajmniej pełną dobę. 
ILU ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO 


panij wojska, setki 
oddziały straży ogniowej oraz po- 
moc techniczna zakladów Siemen-| BERLIN, 218. (PAT). Usuwa- 
sa pracują niezmordowanie nad |pję rumowisk i poszukiwanie o- 
odkopywaniem ofiar katastrofy |fiar katastrofy na ul. Hermana 
przy ul. Hermana Goeringa. W „po | Goeringa trwalo bez przerwy ca- 
bliżu miejsca wypadku zainstalo= |ją noe, Dotychczas nie udało się 
wano 4 aparaty tlenowe, przy po- wydobyć zasypanych robotników. 
mocy których rozłącza się 6Po1-| BERLIN, 21.8. (PAT). Dotych- 
dia żelaznych konstrukcyj dźwi-|cząs nie udało się stwierdzić liez- 
gów, które, jak już podawaliśmy, |by zaginionych robotników. Mi- 
zawaliły się z całą powierzchnią |nister Goebels po konferencji z 
i ulicy. dr. Leyem i kierownikiem robót 
Bezpośrednio przed katastrofą į ratowniczych zarządził zwołanie 
nadjechał w calym pędzie Wóz | wszystkich robotników zatrudnio- 
tramwajowy nr. 18, który na|nych przy budowie kolei, aby przez 
szczęście zatrzymał się w ostaniej |stwierdzenie nieobecnych otrzy- 
ży tuż przed oo M. Bię| mać liczbę zasypanych. 
przed nim przepaścią. W ten spo- À: a 
sób uratowało się kilkadziesiąt WBPGKGRGIĘ MITRERA 
osób, znajdujących się w tramwa- MONACHJUM, 21.8. (PAT). 
ju. Niemiecki kancelrz Rzeszy prze- 
Przyczyna katastrofy nie zosta- mA APA —— ra A 
ln ER SB Bat) 46 zńiąz ofiar katastrofy przy ul. Gópsi- 
ku z katastrofi r ulicy A A Berge, Wyiadąniają? e 
razem o przekazaniu 50 tysięcy 


rząd Rzeszy odwołał przyjęcie | marek dla rodzin zabitych i ran- 
jakie miało być zorganizowane we] nych 


środę bieżącego tygodnia dla ucze 

stników międzynarodowego kon-| WIELKIE PRZYGNĘBIENIE 

gresu prawa karnego i więzien-| BERLIN, 20. 8. (PAT). Pożai 
wystawy radjowej w Berlinie wy- 


Brytanja wobec Abisinji 


w. E 
Nadzwyczajna rada gabinetowa 


LONDYN, 20. 8. (ATE.). Nad- Eden nie będzie jedynym człon- 
zwyczajne posiedzenie rady ga-|kiem gabinetu angielskiego, któ- 
binetowej, poświęcone kwestji a-|ry reprezentować będzie Anglije 
bisyńskiej, zostało obecnie defi-|w Genewie, Naogół, twierdzi się 
nitywnie wyznaczone na czwar-|w kołach politycznych, że do 
tek. Jako poszczególne punkty | Genewy pojedzie także sir Sa- 
porządku dziennego czwartkowej | muel Hóare, 


rady gabinetowej dzisiejsze h 4 
dzienniki londyńskie wymienia- JAK W ROKU 1914 
ją: LONDYN, 21. 8. (PAT). Ram- 


say MacDonal przybył ze Szkocji 
do Londynu. Wiec premjer o- 
świadczył, iż zdaniem jego, sytua 
cja obecna jest bardzo poważna i 
można ją porównać z sytuacją w 
roku 1914. 


! 


1) decyzję co do dalszego u- 
trzymania zakazu wywozu broni 
do Włoch i Abisynji, przyczem, 
ogólnie wyrażany jest pogląd, że 
gabinet angielski pójdzie po linii 
udzielenia licencyj na wywóz 
broni do Włoch i Abisynji. 

2) Ustalenie polityki angiel- 
skiej na posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów w dniu 4 września, 
przyczem równocześnie rada ga- 
binetowa zastanawiać się będzie 
nad kwestją czy i na kiedy zwo- 
łać należy parlament angielski 
w kwestji zakomunikowanią mu 
stanowiska rządu. 

3) Kweśtję składu osobowego 
delegacji angielskiej na sesję 
Rady Ligi. Uchodzi obecnie za 


y 
0 


+ 


Amanuliah 
chce odzyskać iron 


PARYŻ, 20. 8. (PAT). „Matin“ 
donosi z Londynu, iż według na- 
deszłych tam wiadomości, były 
król Afganistanu Amanullah przy 
gotowuje zbrojne wystąpienie, ce 
lem odzyskania tronu. Akcja roz- 
wijałaby się rzekomo w pobliżu 
granicy Sowiacko - Afgaristań> 


— i mia aamaaauaaaŘŘŮŮĖ— 


icy katastrofy, żądając 
jnia od niego 


procentach zdolności 


‘siecioma palcami i utrata jedne- 
l go z nich jest dla niej poważnym 
Uszeczerbkiem w wydajności jej 
pracy. 

Sąd Okręgowy stanął wobec 
poważnej trudności, a mianowi- 
cie wyłoniła się kwestja. jak na- 
leży rozumieć szkodę, jaką po- 
niosła powódka, oraz w jakim 


eriinie 


lei podziemne; 
erzebiąc kiikudziesięciu robotników 


BERLIN, 20.8. (PAT). O kata-| robotników. Tylko wskutek okoli- 


wołał w całych Niemczech wiel- 
kie przygnębienie. 

Ostatni wielki pożar w Berli- 
nie. którego ofiarą padła wystawa 
wydarzył się przed 50 laty przy 
| otwarciu powszechnej niemiec- 
! kiej wystawy hyzjeny i ratownie- 
twa. Spłonął wówczas budynek 
drewniany w dzielnicy Moabit- 
Na miejscu tem zbudowano na- 


stępnie hale wystawowe konstruk, 


jeji żelezo - szklanej, mieszczące 
dziś niemieckie muzeum lotnic- 
twa. 


Sprawa o odszkodowanie 


Za złamany palec stenotypistki 


Urzędniczka zatrudniona jako 'zlamała mały palec u prawej rę- 
maszynistka w jednym z biur war ki. 
Po pewnym czasie, turzędnicz- 
wybrała się na przejażdźkę samo- | kā wystąpiła do Sądu Okręgowe- 
chodową: w więłtszem towarzy-., go w Warszawie przeciwko spraw 
zasądze- 
odszkodowania w 
slaw Kadzidłowski, będąc złekka kwocie 4.000 zł. za utratę w 10 
do pracy. 
P. Poklewska bowiem jako ruty- 
znajomych, | nowana maszynistka pisze dzie- 


stopniu kalectwo utrudnia je) 


pracę. Początkowo powołano dr. 
Bromaka, który wydał opinję idą 
cą po myśli p. Poklewskiej. U- 
znał bowiem, że brak palca powo 
duje szybsze męczenie ręki przy 
pisaniu i określił, iż powódka 
utraciła 10 procent zdolności do 
pracy. 

Ekspertyza ta zaatakówana 20 
slala przez stronę przeciwną, wo 
bec czego sąd dopuścił nowego 
eksperta w osobie dr. Bronieckie 
go. Lekarz ten nie dopatrzył się 
utraty zdolności do pracy, stwier 
azając w orzeczeniu, że maszy- 
nistka może obchodzić się i bez 
piątego palca. 


Skolei sprawą 
dwóch jeszcze lekarzy, Xtórzy, 
iakżę wydali sprzeczne opinie. 
Ostatecznie więc Sąd Okręgowy 
rostanowił zwrócić się do Izby 
Przemysłowej w Warszawie % 
prośbą o delegowanie specjalisty 
od pisania na maszynie, aby on 
Ściśle ustalił, jak dalece p. Po- 
k!lewska jest niezdolna do pracy. 
Izba delegowała w charakterze 
biegłego znanego na gruncie ëg- 
dowym  graiologa, p. Henryka 
Kwiecińskiego. 

W tych dniach w kancelacji 
wydziału cywilnego 11 odbyło się 
| kawe badanie. P. Poklewska 
przybyła do sądu i na przygoto- 
wanej dla niej maszynie w obec- 
| aó$ci p. Kwiecińskiego napisała 
lkilka arkuszy papieru. Biegły 
(przez cały czas jej pracy pilnie 
przygląda} się i obserwował ją. 
, Orzeczenie p, Kwieciński złoży w 
Í najbliższych dniach sądowi. 


zajmowało się 


-_——m M AGM C A 


a ncewecówańc 


Tajemniczy aparat 
do wyłudzania pieniędzy 


Lódź, 21.8. — Przed kilku dnia- 
mi zjawił się u rolnika Rołnika 
Stanislawa Kowalskiego we wsi 
Goszczanów pod Łodzią jakiś 080- 
lbnik i zaprzysiągłszy go do zacho- 
wania tajemnicy, zwierzył się, że 
otrzymał od swego brate z Rosji 
Sowieckiej list, w którym donosi 
mu, że w Goszezanowie na polach 
Kowalskiego jest zakopana kasa 
jednego z pułków rosyjskich, u- 
ryta tam podczas odwrotu armji 
rosyjskiej z Łodzi. Tajemniczy o- 
sobnik wręczył Kowalskiemu pla- 
ny, na których było oznaczone 
miejsce, gdzie należy szukać Skar- 
bu, zarazem pokazał mu jakiś ta- 
jemniczy aparat, przy pomocy 
którego można było wykryć, gdzie 


leży zakopany skarb. Wartość 
skarbu miała wynosić pół miljona 
rubli, połowa w złocie, druga po- 
lowa w srebrze. 

Wzięto się ochoczo do odkopa- 
nia skarbu, lecz po kilku dniach 
tajemniezy osobnik oświadczył, że 
aparat Je niewystarczający | 
trzeba kupić nowy, który kosztuje 
1.200 zł. Zbatamucony wieśniak 
wręczył przybvszowi 800 zł. i wy- 
prawił go do Warszawy, by doło- 
żywszy swoje pieniądze, czemprę- 
dzej zakupił udoskonałony aparat 
do odkrywania skarbów. Po kilku 
dniach oczekiwania, Kowalski 
zcrjentował się, że padł ofiarą o- 
szusta, który ulotnił się z Goszcza 
nowa bezpowrotnie. 


Bb 


Synowie zabili ojca 


który chciał oddać majątek klasztorowi 


LWÓW, 21. 8. W Rozdole koło 
Mikołajowa został zamordowany 
rolnik Mikołaj Szaran. Śledztwo 
wykazało, że Szaran od diłuższe- 
go czasu chorował i z tego powo- 
wodu żona jego i synowie odma- 
wiali mu utrzymania, tak, że mu- 
siał żyć w skrajnej nędzy. Ostat- 
nie Mikołaj Szaran postanowi 
sprzedać kawałek gruntu i roz- 
począć życie klasztorne, a uzy- 
skane ze Sprzedaży pieniądze 


przeznaczyć na klasztor. Zamia? 
ten wywołał w jego rodzinie wie!- 
ką burzę, aż wreszcie Szaran 
zmarł w tajemniczych okoliczno- 
ściach. Przeprowadziwszy sekcję 
zwłok, komisja sądowo - lekat- 
gka stwierdziła u Szarana złama- 
nie prawie wszystkich żeber I mo 
stka, co wyraźnie wskazuje na 
śmierć gwałtowną. Na skutek wy 
niku sekcji aresztowano dwóch 
synów: Mikołaja i Bronisława 
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Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 21 sierpnia 


Dewizy: Belgja 89.15; Holandja 
3567.50; Londyn 26.29; Nowy Jork 
5.27 i jedna czwarta; Nowy Jork (ka- 
bel) 5.27 i pół; Paryż 34.95; Praga 
21.94; Szwajcarja 172.70; Stokholm 
135.60; Włochy 48.40; Berlin 213.00. 
Obroty dewizami maie, tendencja dla 
dewiz utrzymana. Banknoty dolarowe 
w obrotach pryw. 5.25 i trzy czwar- 
te. Rubel złoty 4.70. Dular złoty 9.04. 
Gram czystego złota 5.9244. W obro- 
tach pryw. marki niem. (banknoty) 
174,60: W obrotach pryw. funty ang. 
(banknoty) 26.27. Tendencja dla ak- 
cji słabsza. Pożyczki dolarowe w «= 
brotach pryw.: 8 proc. poż. z r. 1925 
(Dillonowska) 75.00 (w proc.); T pr. 
poż. m. Warsz. (Magistrat) 138.50 — 
18.26 (w proc.). 

Papiery procentowe: 7 proc. poź, 
stabilizacyji > 64.88 — 64.75 — 65.0 
(odcinki po 500 dol.) 65.50 (w proc.); 
4 proc. państw. poź. premjowa dola- 
rowa 53,45 — 58.40; 6 proc. konwer- 
ayjna 67.50; 6 proc. poż. dolarowa 
182,15; 8 proc. In Z Banku gosp 
krajow. 94.00 (w proc,); B proc. obl. 
| Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc); 
7 proc. L. Z. Banku gosp, kraj. 83.20; 
7 proc. oblig. Banku gosp. krzj. 
83.25; 8 proc. Banku rolnsgo 94,00: 7 
proc. Banku rolnego 83.25; 4 i pół 
prac. l. Z. ziemskie 47.68—47.15; 5 
„proc. b. Ze Warszawy 69.50; 4 t pół 


proc. L. Z. Warszawy 68.75; $ pros. 


L. Z. Warszawy (1933 r.) 58.00; 5 
proc, L. Z. Łodzi (1988 r.) 52.00, 

Akcje: B. Polski 92.50 — 92125; 
Liipop 9:15. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOZOWA 


Ogólny obrót 2.481 tonn, w term 
żyta 401 tonnę, przy tendencji moc- 
niejszej. Notowano za 100 kig.: psze 
nica jara czerwona szkiista 15.25— 
15.75, zbierana 14.75—15.25, żyto I 
st. nowe 1U.75—11, Il-gi st. 10.,50— 
10.75, owies I-szy st. 15—15-50, il-gi 
st, 14.50—15, IIf-ci st. 1425—1450, 
awies nowy 12—19, jęczmień gat. HI 
13.25—13.75, gat. HI-ci 18—13.25, 
gat. TV 12.25-—12.50, groch polny 
22-24, Victoria 26-—29, mak nie- 
bieski 39—41, make pszenna gat. 
I-A 29—30, gat. I-B 2729, gat, 
I-C 25—27, gat. I-D 23—25, gat. 1-5 
21—23, gat. 11-3 20—22. pat. 1-0) 
19—21, gat. I1-F 18—198, gat N-a 
17—18, gat, II-A 12—13, mąka 
żytnia gat. I-szy do 55 proc. 18—19, 
gat. I-szy do 65 proc. 17—18, gat. 
H-gi 14 -15, razowa 14—15, pośled- 
nia 10.5011. otręby pszenne gruve 
9—9.50, frednie B50—9,  miałkie 
8.50—9, żytnie 1—7.30, kuchy lniane 
16—16.50. rzepakowe 11.25—11.%5, 
słonecznikowe bez obrotów 15 = 
15.50, śruta sojowa 18—18.80, 
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Jan Korolec 
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Współdziałanie komunizmu 


z kapitalizmem 


Różnica między kapitalizmem 
prywatnym, a państwowym jest] 
mniejsza, niż się to napozór wy- 
daje. Nie przeszkadza ona w każ- 
dym razie, aby współdziałanie 
między niemi mogło się, oczywi- 
ście z różnemi rezultatami, odby- 
wać. Przykłady takiego współ- 
działania mamy również i w Pol- 
sce w postaci współdziałania 
przedsiębiorstw państwowych z 
wielkiemi koncernami prywatne- 
mi. Takie współdziałanie w roz- 
miarach o wiele większych może- 
my obserwować w obecnej Rosji. 
Pisze o tem Bolesław Cyruliński 
w świeżo wydanej przez Instytut 
Naukowo - Badawczy Europy 
Wschodniej książce p. t. „Konce- 
sje zagraniczne w ZSRR“. 


ZASIĘG KONCESYJ 
ZAGRANICZNYCH 


Mamy dość uproszczony punkt 
widzenia na Rosję obecną, uwa- 
żając ją za wyłączną domenę ko- 
munizmu, czy jak kto woli kapi- 
talizmu państwowego. Tymcza- 
sem wielkie przedsiębiorstwa, zor 
ganizowane na zasadach kapita- 
lizmu prywatnego odgrywały i 
odgrywają dotychczas dość zna- 
czną rolę. Tak więc w dziedzinie 
bandlu zagranicznego, pomimo 
państwowego monopolu w tym za 
kresie, istnieje cały szereg towa- 
rzysbw o kapitale mieszanym, W 
których skład wchodzą w charak- 
terze wspólników z jednej strony 
rząd, z drugiej strony prywatni 
kapitaliści zagraniczni. Przykła- 
dem takiego towarzystwa, w któ- 
rego akład wchodził kapitał pol- 
ski jest „Sowpoltorg”. 

Istnieje w Rosji cały szereg kon 
cesyj rolniczych. Z, nich najwięk- 
sza koncesja Krupa, która obej- 
mowała 1 i pół miljona hektarów. 
Na morzach Dalekiego Wschodu 
istnieją poważne koncesje japoń- 
skie, zajmujące się  przemysłeńn 
rybnym, na Oceanie Lodowatym 
analogiczne koncesje norweskie i 
niemieckie. Bardzo poważną rolą 
odgrywają koncesje leśne. „Ru- 
sgołanroles' posiada koncesje na; 
"obszarze 1534 tys. dziesięcin, 
„Rusangloles' nu obszarze ł 
tys. dziesięcin, „Rusnorwegołes''| 
— 2900 tys. dziesięcin. Pozatem|! 
wymienić należy „Dwinoles - Eks- 
port - Limited“ i „Mołogoles* =) 
pońskie Towarzystwo „Cukucha- 
rza Kumiaj', ma koncesję na eks- 
ploatację węgła na Sachalinie,; 
inne zaś japońskie towarzystwo 
na eksploatację nafty. j 

Ogromna angielska koncesja 
„Lena Gold Fields“, zresztą już 
zlikwidowana, miała rocznie da» 
wać 400 pudów złota. a oprócz 
tego zajmować się eksploatacją j 
innych metali kolorowych. Na Du 
lekim Wschodzie eksploatucia 
złota ma się zajmować szereg 
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spółek japońskich i jedna fiń- 
ska. i 
Eksploatacją rud cynkowych. 


ołowianych i srebrnych zajmują 
się dwa towarzystwa angielskie 
„Tietinche Mining Corporativa“ 
(zatrudnia 2 tys. robotników) i 
„Przyamurskie Górnicze Towa- 
rzystwo Akcyjne". 

Znany w Polsce Harriman miał 
eksploatować rudy manganowe. 
Koncesja ta jednak po paru la- 
tach została zlikwidowana. Pro- 
dukcją azbestu zajmować się mia 
łe „Zjednoczone Towarzystwo A- 
merykańskie", produkujące alu 
minjum „Amerykańskie Towarzy 
stwo Aluminjowe'. Obie koncesje 
zostały już zlikwidowane. W prze 
myśle przetwórczym poważną ro- 


Pa marginesie 


lę odgrywały dwie koncesje pol- 
skie: w przemyśle metalowym -- 
„Jan Serkowski* i w przemyśle 
galanteryjnym wyrobów celuloi- 
dowych. W przemyśle metalowym 
pozatem wymienić należy szwedz- 
kie S.K.F, i Zest Westen. Szwedz- 
kie A. S. E. A. pracuje w prze- 
myśle elektrotechnicznym, nie- 
mieckie „Lao Dresden“ w prze- 
myśle chemicznym. polska Try- 
linga i żydowska Nowika w prze- 
myśle włókienniczym, wreszcie 
amerykańska koncesja Hammern 
w przemyśle ołówkowym. 

Wreszcie istnieją koncesje ko- 
munikacyjne, jak sowiecko - nie- 
mieckie towarzystwo .„Demluft*, 
utrzymujące stałą komunikację 
lotniczą pomiędzy Rosją, a Niem 
cami, oraz szereg koneesyj tele- 
grafieznych. 


WZAJEMNA NIEUFNOŚĆ 
KONTRAHENTÓW 


Między kontrahentami, kapita- 
listami prywatnymi i państwo- 


Dobre interesy miedzy śmietnikiem a ubikacią 


Banczek w „handlowej” dzielnicy 


wystawa jubiierska w zaięchłej izbie 


Dostałem kartę bankową, za- 
wiadamiającą mnie o terminie 
wykupu weksla. który wystawiłem 
dostawcy za towar. Na ładnym 
papierze, estetyczny druk. Nazwa 
instytucji wybita wyraźnie, a pod 
nią napis: Kasa załatwia wszel- 
kie czynności bankowe, dyskonto 
i inkaso weksli, rachunki konto: 
we, sprzedaż i kupno papierów 
wartościowych i t. p. 

Tylko adres instytucji dziwi: 
Franciszkańska Nr... No, ale to 
nic — przecież handlowa dzielni- 
ca. Idę wykupić weksel. Okazuje 
się, że dom o wskazanym nume- 
rze mieści się w dość zapadłym 
kącie. Jakaś odrapana niemożli- 


'wie rudera, upstrzona obrzydliwe 
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mi szyldami. Puch i pierze. Żela- 
stwo. Mebelki. Tamiutka, tandet» 
na gaianterja. Ozdobne gąski o 
niezwykłych kształtach wiszą har 
monijnie obok blaszanych  szyl- 
dów. ilustrujących _ doskonałość 
sprężynowego łoża. 

Rozglądam się za jakaś tablicz- 
ką informacyjną. Sprawdzam nu- 
mer. Rudawy żydek prawie ciąg- 
nie mnie za rękaw. 

— Łóżko żelazne, metalowe, gię 
te, niklowane... — może szanow- 
ny pan... Ledwie można oderwać 
się od natreta. „Wehodze do bra- 
my. Ruch handlowy. Na ramio- 
nach wynoszą paki, po podłodze 
ciągną beczki, przepychają się 
tragnrze, szwargocą pejsaci obj- 
watele. Nawet podwórze jest han- 
dlowe. Sklepy. W każdej norze, 
suterynie. Wszędzie pomarszczo- 
ne handlarki zachwalają swój to- 
war, trzęsąc ohydnemi, lepkiemi 
od brudu, perukami. Rozgladam 
się dokoła za „bankiem* czy skro- 
mniej „Kasą wymiany“. Ani ála- 
du. Obszedłem jeszcze raz podwó- 
rka. Niema. Pytam dozorcy. 

-— Jest tam w samym rogu. 

Pokazuje mi ręką miejsce, gdzie 
widzę śmietnik i czarodziejskie u- 
stronie. 

— To tam — dodaje jeszcze — 
ale, dziś nie załatwiajom. W sobo- 
tę Kasa nieczynna. 

Kasa „banku* nieczynna, ze 
wzgledów wyznaniowych -- rozu 


Wyprzedaż... 


Kryzys potężnie uderzył w 
wielkie domy bankowe. Życie Zza- 
wiodło nadzieje wielu potentatów. 
Miljony rzucane przez Breitunga, 
czy Kuhna, złoto Rotszyldów nle 


wystarczyło do wywołania czer- 
wonego zamętu w Europie. Ra- 
czej idzie ku zmierzchowi czer- 


wieni, ku kresowi władzy pienią. 
dza, których pięknym wspólnym 
Symbolem może być: sześciora* 
mienna gwiazda Izraela. 


Potężni ongiś  Rotschildowie 
brzężywają upadek. Wiedeńska 
ich linja wyprzedaje. co może. 


słynne ogrody Rotschilda, na hi- 
storycznym Kahlenbergu są par- 


celowane, Piękny pałac przy Prinz i 


Eugen - Strasse, chluba rodziny, 
wystawiony na sprzedaż. We 
wspaniałym Dóblnger Rotschild 
Garten prawdziwej sensacji 
Wiednia — nie będą odbywały się 
już niebywałe uczty i luksusowe, 
urządzane z przepychem przyjęcia 
magnatów pieniądza. 

Nietylko stopa życia i majątek 
Rotschildów sie kurczy. Spod nóg 
usuwa się ziemiu. na której mo- 
glv wyrastać także potworne 0- 
gromy — nieprodukcyjne kolosy 
światowej spekulacji i zamętu. 


Nadchodzące czasy i nadęho- 
dzące pokolenia dokonają resz- 
ty. 

(a. s.). 


wymi panuje z reguły dużą nie- 
ufność. Kapitalista prywatny bar 
dzo niechętnie inwestuje swoje 
kapitały, które potem są oddane 
właściwe na łaskę rządu sowiec- 
kiego kapitalista prywatny stara 
się, jaknajmniej włożyć, a jaknaj- 
więcej wyciągnąć. Typowym 
przykładem jest tu Lena Gold- 
fields. Z drugiej strony rząd so- 
wiecki inscenizował procesy po- 
lityczne przeciwko pracownikom 
koncesyj, które okazały się niewy 
godne, odebrał! im kredyt lub wo- 
góle |likwidował koncesje, gdy 
stawały się one zbyt groźnym kon 
kurentem dla przedsiębiorstw 
państwowych. Zresztą stosunki 
między kapitalistami państwowy- 
mi, a prywatnymi, przypominaly 
bardzo stosunki, panujące między 
kapitalistami prywatnymi, z tą 
jedną różnicą, że w tym wypadku 
jeden z kontrahentów, wypesażo- 
ny był we władzę państwową, z 
której w szerokim zakresie ko- 
rzystał. 


miem. Ale dlaczego w'domu taki 
ruch? Dlaczego fryzjer, w szarym 
od nieczystości fartuchu, zapra- 
sza do wnętrza, ą ktoś tam zno- 
wu proponuje handel...” Widać 
„bank“ bardziej szanuje zwyczaj. 

Przyszedłem w poniedziałek. 
Odrazu skierowałem się ku śmiet- 
n.kowi. Obok malutkie drzwi z 
prostych, prawie nieheblowanych 
desek. Żadnego napisu. Ale już 
idę śmialo. To musi być tu, Nie 
omyliłem się. Wchodzę, Półmrok. 
W kącie jakieś oszalowaąnie ze 
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w porcie 

Krążownik niemieckiej mary- 
narki wojennej „Koenigsberg“, 
gkladajacy wizytę marynarce pol- 
skiej w Gdyni, wejdzie do portu 
gdyńskiego dnia 22 sierpnia o go- 
dzinie 9-ej rano. Na pokład statku 
uda się oficer komplementacyjny, 
Przy mijaniu boji gdyńskiej sta- 
tek oddaje 21 strzałów, poczem na 
stępuje 21 strzałów z pokładu 
„Bałtyku”. Bliżej portu — nowych 
13 strzałów przed flaga dowódcy 
floty i w odpowiedzi tyleż strza- 
łów z „Bałtyku“. Koenigsberg ZA- 
trzymuje się przy dworcu mor- 
skim. Od godziny 11 do 16 prze- 
widziano wizyty dowódców „Koe- 
nigsbergu* u dowódcy floty pol- 
skiej, u dowódcy obrony wybrze- 
ża oraz u komisarza rządu w Gdy- 
ni oraz rewizyty. 
O godzinie 16, 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


oficerów kra- 
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NAJWYBITNIEJSI POLACY 

„Czas“ zamieszcza wyniki ankie 
ty, zorganizowanej przez Funda- 
cję kościuszkowską w Ameryce 
na temat 30 najwybitniejszych 
Polaków w naszych dziejach. Po 
odpowiedzi zwrócono się do na- 
stępujących instytucji i osób: 


„W. Sekretariacie Polskiej Akade- 
mji Umiejętności — rektorowie Uni- 
wersytetu Poznańskiego i Wolnej 
Wszechnicy w Warszawie, Szkoły 
Głównej Handlowej w Warszawie, Po- 
litechniki Lwowskiej, Uniwersytetu we 
Lwowie i Lublinie — dziekani wydzia- 
łów teologji, tilozofji, prawa i medy- 
cyny Uniwersytetu Krakowskiego — 
dzickan wydziału rolniczego na Uni- 
wersytecie Poznańskim = dyr. Wyż- 
szego Studjum Handlowego w Krako- 
wie; dyrektor Szkoły Nauk Politycz- 
nych w Warszawie, dyrektor Śląskiego 
konserwatorium muzycznego, prof. Ro 
man Dyboski. 


Na listach tych 18 osób widnieją 
153 nazwiska. Fundacja ogłasza 60 z 
tych nazwisk, a mianowicie te, które 
orzymały największą ilość głosów, — 


Cto onc: 

„Chopin, Kościuszko, Mickiewicz, 
Kopernik, Sienkiewicz, Curie-Skło- 
dowska, Matejko, Sobieski, Piłsudski, 


Paderewski, Reymont, Słowacki, Chro- 
bry, królowa Jadwiga, Kochanowski, 
Lelewel, Kazimierz Wielki, Karol Ol- 
szcwski. Pułaski, Wit Stwosz, Batory, 
Modrzejewska, Adam Czartoryski, gen. 


świeżych desek, w nim wycięte o- 
kienko, oświetlone lampką elek- 
tryczną. Od oszalowania idzie 
wzdłuż ściany kontuar również 
ze świeżego drzewa. Za kontua- 
rem, jakiś szeroki żyd z patrjar- 
chalną brodą, w czarnym chała- 
cie. Rozmawia prawie szcptem z 
dwoma innemi, od czasu do cza- 
su wykrzykując tylko wyraźniej 
jakieś słowa. Tu się załatwia ja- 
kiś interes. 

Oszalowanie drewniane to 
Kasa. Stoi przed nią ze siedmiu 


Wizyta niemieckiej marynarki 


gdyńskim 

żownika niemieckiego odwiedzają 
oficerowie Burzy i Wichru. O go- 
dzinie 20 dowódca floty polskiej 
wydaje obiad na cześć gości. 

W drugim dniu wizyty t. j. 28 
b. m. dowódca „Koenigsbergu” w 
towarzystwie 6 oficerów odlatuje 
rano do Warszawy, dokąd przyla- 
tuje o 10 rano. W południe — wi- 
zyty w ambasądzie niemieckiej, u 
szefa marynarki wojennej i mini- 
stra spraw wojskowych. Popołu- 
oniu goście niemieccy składają 
wieniec na grobie Żołnierza Nie- 
znanego, następnie podejmnowani 
są przez szefa marynarki wojen- 
nej śniadaniem w Bristolu. 

W sobotę rano odlot do Gdyni, 
gdzie o 8 goście podejmowani są 
podwieczorkiem przez zarząd mia- 
sta. W niedzielę 25 Koenigsberg 
opuszcza Gdynię. 


Pierwsze wyroki 


w sprawach o niedbalstwo budowlane 


Sąd Warszawa ~ 
Północ rozpatrywał w dniu WwĘGZO- 
rajszym pierwsze sprawy wyto” 
czone właścicielom i administrato 
rom nieruchomości, spowodu nie- 
wykonania nakazów Inspekcji Bu 
dowlanej i niedbalstwo grożące 
zawaleniem się domów. Sąd Sta- 
rościński skazał właściciela do- 


starościński 

jmy przy ulicy Mostowej 5, leka 
Rotblitta na 7 dni bezwzględnego 
aresztu i 200 zł grzywny za nic- 


odnowienie zmurszałego narożni- 


30.000 zł. za sparaliżowaną rękę 


Proces robotnika 
Wydział XI cywilny Sądu Okrę 
gowego rozpatruje ciekawy spór 
o odszkodowanie wytoczony przez 
robotnika Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Warszawie. Robotnik rzeź- 
ni, Wacław Lipnicki wystąpił z 
powództwem przeciwko  Ubezpie- 
czalni, domagając się przyznania 
mu renty w wysokości 30.000 zło- 
tych za paraliż prawej ręki, spo- 
wodowany niedbałem leczeniem. 
Lipnicki zakłuł się w palec pod: 
czas pracy, wskutek czego Wy» 
wiązało się zukażenie krwi. Udał 
się on po pomoc do Ambulator: 
jum Chirurgicznego Ubczpieczal: 


ka domu, z którego walą się ce- 
gły i tynk 

Odpowiedzialny administrator 
nieruchomości przy ulicy Mosto- 
wej 6, Szyja Pszczoła, skazany zo- 
stał na 500 zł. grzywny i 7 dni bez 
względnego aresztu. W tym domu 
władze budowlane stwierdziły, iż 
stropy drewniane na najwyższym 
piętrze przegniły spowodu prze- 
ciekania dachu, co grozi zawale- 
niem sufitów oficyny. Mimo wy- 
znaczenia terminu pilnego remon 
tu nie wykonano. 


z Ubezpieczalnią 

ni, gdzie miano go w ciągu 6 dni 
leczyć tylka maściami, mimo sil- 
nej gorączki. 

Powód twierdzi, że zaniedbanie 
leczenia ręki spowodowało w na- 
stępstwie paraliż na całe żyele. 
Bąd Okregowy zdecydował w tej 
Sprawie powołać biegłych leka- 
rzy, którzy w dniu 6 września r. 
b. przeprowadzą ekspertyzę. 
FZ: EM nai | 1 


Morze to potęga 
Polski 


n a ZEN A 


Dąbrowski, Skarga, 


książę Józef, 
Jan Zamoyski, 


; Grottger, Krasiński, 
Staszic, Wyspiański, Moniuszko, 
Marjan Smoluchowski, Zsgmunt 
Wróblewski, Żeromski, Siemiradzki, 
Śniadecki, Zygmunt August, Benedykt 
Dybowski, Oswald Leszczyński, Mar- 
celi Nencki, Chełmoński, Domeyko, 
Hoene - Wroński. Konarski, Łukasie 
wicz, Frycz - Modrzewski, Ignacy Mo- 
ścieki, Karol Szymanowski, Tadeusz 
Czacki, Hugo Kołłątaj, Korzeniowski 
(Conrad). 

Warto się wmyśleć w kolejność 
tych nazwisk; zestawiwszy ją z 
nazwiskami autorów odpowiedzi 
na ankietę niejeden można wy- 
ciagnąć ciekawy wniosek. 


ŻYDZI POGODZILI SIĘ 


Po wielkich kłótniach w obozie 
żydowskim spowodu wyborów, po 
wycofaniu się sjonistów z udzia- 
łu w wyborach, obecnie, wobec 
niebezpieczefstwa przejścia w o- 
kręgu nałewkowskim kandydata 
— Polaka, nastąpiła wśród sjoni- 
stów zgoda. Dzisiejszy „Nasz 
Przegląd“ donosi: 

„W'ezoraj odbyła się narada wybit- 
nych działaczy narodowo - 4ydowskich 
z udziałem przedstawicieli ugrupowań 
politycznych i org. zawodowych celem 
omówienia sytuacji wyborczej, wytwo- 
rzonej w Warszawie. Wszyscy uczest- 


interesantów, załatwianie ich 
idzie, co trzeba przyznać, niezwy- 
kle szybko i sprawnie. Nie wiem, 
czy jako ósmy, czekałem dłużej, 
jak dwie do trzech mint! Stojąc 
przed kasą, podaję wezwanie. Po- 
prostu nie chcę wierzyć oczom. W 
kasie banczku siedzi młoda, wy- 
ondulowana żydówka. Bardzo sil- 
na żarówka, ostre światło. W 
tem świetle na rękach, szyi, na 
spięciu bluzki pałyskują ogróm- 
ne brylanty i perły. Cały sklep ju- 
bilerski ma chyba na sobie! Na 
rekach, na palcach ogromne pier- 
ścienie, przegub dłoni oplatają 
liczne bransolety, zegarek chyba 
platynowy z mnóstwem kamieni, 
cała wysadzana brylantami bran- 
soleta. Na szyi Sznur pereł, w u- 
szach brylanty. 

Od kasy bije odurzająca woń 
bardzo silnych i  niemiiych, w 
tym zatęchłym zaduchu izby, per- 
fum. Żydóweczką w kasie wyma- 
lowana, aż do niemożliwych gra- 
nie. Karmin z ust prawie kapie. 
Łuki nad brwiami, czarne, jakby 
zatarte smołą. oczy podciągnięte 
fjoletowo - niebieską kredką — 
całość zasypana białym kontrasto 
wym pudrem. Manicure u rąk 
zmienił końce palców w płaty za- | 
krzepłej. jakby krwi. 

Szybkie odchylenie szuflady ze, 
stosem zielono - fjolkowych „pię- | 
ciusetek', niebieskich setek, Bre-, 
bra, większych banknotów. Pod ! 
ręką wykaz weksli. Szybko wycią- , 
ga, jeden z nich. inkasuje pienia- 
dze. . 

Taki „banczek' musi nieźle za- 
rabiać. Pewnie nie gardzi różnego 
rodzaju pokatnemi tranzakcjami 
— a przytem, co za oszczędność 
na lokalu — bez niklów į marmu- 
rów — co za oszczędność na per- 
sonelu urzędniczym i służbowym, 
podatkach į ubezpieczeniach, jakie 
uproszczenie mechanizmu.. 

Ale skąd takie obroty, takie 
chyba bajeczne zarobki, które po- 
zwalają na fantastyczne  biżuto- 
wanie sie kasjerce (pewnie z ro- 
dziny właścicieli) niewielkiego 
kantorku, w zapadłci dziurze na 
Franciszkańskiej? To pewnie ta- 
Jemnica handlowa interesu, która 
bankierzy miejscowi potrafią za- 
chować nawet może... przed wła- 
dzami skarbowemi. 

Taki „banczek”, do którego cza- 
sem zaprowadzi nas przypadek 
wskazuje wyraźnie, gdzie koncen. 
truja się jeszcze dziś t. zw. „do- 
bre interesy", 
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| przy kupnie żywej 


nicy narady wypowiedzieli się za po 
parciem kandydatury dra Gotlieba ja 
ko naigodnicjszego i najodpowiedniej- 
szego reprezentanta żydostwa naroda- 
wego stolicy. 

Postanowiono utworzyć Narodowo- 
Żydowski Komitet Wyborczy, któregn 
zadaniem będzie przeprowadzenie w Il 
okręgu wyborczym (komisarjaty 3, 4 
i s-tv), energicznej akcji wyborczej 
na rzecz d-ra Gotlieba 

Nar. Żyd. Kom. Wyborczy nawiąs* 
również kontakt z pokrewnemi komi- 
tetami Lwowa i Wilna, gdzie jak wia- 
domo kandydują narodwo - żydowscy 
działacze, b. poseł Sommersteim i b. 
senator  Rubinsztejn. 

Wybrana Tymcz. Egzekutywę, kto- 
ra czuwać będzie nad całokształtem ak- 
GH 
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Powrót P. Prezydenta 
Rzplitej 

Powrót Pana Prezydenta R. P. 
z podróży do Pikiliszek nastąpi 
w dniu dzisiejszym. Na czwartek, 
dn. 22 b. m. wyznaczona została 
na Zamku o godz. 12 min. 30 au- 
djenca nowego posła Republiki 
Argentyńskiej w Polsce Eduardo 
Colombres. Poseł Colombres złoży 
Panu Prezydentowi R. P. listy » 
wierzytelniające. 


Aresztowania 


w Poznaniu 

POZNAŃ, 21.8. — Policja śled: 
czą w Poznaniu aresztowałą 7 o- 
sób i wykryła tajną drukarnię u- 
lotek przeciwrządowych. Według 
pogłosek, jakie rozeszły się w Po- 
znaniu, aresztowani są członkami 
b. Obozu Narodowo - Radykalne- 
go. 


Winogrona potanieją 
do 1 zł. za kg. 
Import winogron w sezonie bie 
żącym osiągnie wyjatkowo duże 
rozmiary. Poza winogronami gre- 
ckiemi nadejść mają w najbliż- 
szych dniach do Warszawy, tran- 
sporty winogron bułgarskich. Bu? 
garscy eksporterzy owocówi e» 
trzymali kontyngenty w ilości kił 

kudziesięciu wagonów. 

Jak przewidują detaliści owo- 
cowi, cena winogron spadnie w 
najbliższych dniach w sposób bar 
dzo wydatny. W pełni sezonu ce- 
nv winogron dojść mają do 1 zł. 
za kilogram, za 


z. 


Qszustwa na rynku 
mięsnym 

W rzeżni warszawskiej odbywa 
się paszenie trzody chlewnej 
przed ubojem; co jest ustawowo 
zakazane, a zakaz ten ściśle prze- 
strzegany w innych reźniach po!- 
skich. O god. 4 rano świnie kar- 
mione są mąką, otrębami, cukrem, 
wodą it. p., a o godz. 6 rano są o- 
ne już bite, przyczem żołądek 


świń waży od 15 do 20 kg. 


Procederem tym trudnią się 
gromady chłopców, stojących na 
usługach dzierżawcy paszy na te 
renie rzeźni oraz handlarzy, W re 
zultacie detaliści narażeni sa 
sztuki na po- 
ważne straty. Obok tego oszukań- 
czego procederu, na wielką skalę 
stosowane jest t. z. nadmuchiwa- 
nie cielat, dokonywane bądź usta- 
mi, bądź pompami rowerowemi, 
względnie specjalnymi mieszka- 
mi, aby towar lepiej prezentował 


jsię. Jestto proceder również zaka 


zany ustawowo, niemający miej- 
sca w innych rzeźniach. 


Samobójstwo 

księcia siamskiego 
LONDYN, 21.8. IPAT). Agem 
cja Reutera denosi z Bangkoku, 
że książe Anuvatana, przewodni- 
czący rady rogencyjnej, ponelnił 
samobójstwo. Dochodzenie stwier- 
dziło, iż przyczyną rozpaczliwago 
czynu księcia były przykrości i 
krytyki, z jakiemi spotkał się ze 
strony innych członków rodziny 
królewskiej w związu z zarzegem 
i dobrami b. króla Prajadhipoką, 
PEET FT RODRWEROZZE nA 


0d Administracji 
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Prosimy p. p. prenumeratorów o wpłaca. 
nie prenumeraty na miesiąc wrzesień. P. p. 
prenumeratorów, z:legajązych z opłatą pre- 
numeraty prosimy o wpłacenię ralsźności 


dą dnia 25 b. m., aby uniknąć przerwy w i 


otrzymywaniu dziennika. 


| sera” SIT. 4 


Znowu dwa d 


omy zagrożone 


przy ul. Ogrodowej 39 i Leszno 105 


Przedstawiciele starostwa grodz 
kiego północno - warszawskiego i 
urzędu inspekcvjno - budowlane- 
go Zarządu Miejskiego dokonali 
wczoraj szczegółowych oględzin 
dwóch zagrożonych domów: przy 
ul. Ogrodowej 39 i Leszno 105. 
Na dziedzińcu domu przy ul. O- 
zrodowej 59, t. z. domu Okrzei. 
znajdują się jednopiętrowe bu- 
dynki drewniany i murowany w 
tak zniszczonym stanie. «e nie na- 
dają się do remontu. Stwierdzono 
jednak, 
żają bezpośrednio 
Gu uznano za możliwe pozosta- 
mienie w nich lokatorów. jednak- 
że budynek znajdować się będzie 
pod stałą obserwacją władz, które 
uprzedzą lokatorów o cwentual- 
nem niebezpieczeństwie. 

Pozatem wydano na miejscu za- 
rządzenie rozbiórki szopy, wysta: 
„wionej przy powyższych budyn- 
kach bez zgody urzędu inspcekcyj- 


no - budowłanego. Następnie 
stwierdzono. że 5-piętrowy dom 


przy ul. Leszno 105. wybudowany 

na dawnem śmietnisku, bez za- 
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Dziś św. Symforjana 
Jytro św. Filipa 


Pogoda słoneczna 


Wczoraj w godzinach porannyca 
na całym niemal obszarze Polski 
trwała pogoda słoneczna i ciepła. 

Temperatura o godz. T-ej wynosi- 
ła od 9 st. do 16 st. we wschodnich 
dzielnicach i od 12 st do 19 st. w za- 
chodnich, W uzdrowiskach górskich 
byio również pogodnie i stosunkowo 
ciepło (Morskie Oko 7 st., Hala Ga- 
sienicowa, Zakopane i Worochta 10 
at., Hala Chochołowska , Wisła 12 st., 
Sianki 13 st, Krynica, Zwardoń 14 
st., Iwonicz 16 st., Truskawiec 17 st.). 

Nikte opady z doby ubiegłej zano- 
towano głównie na półnoenym-wscho 
dzie kraju. 

Przewidywany przebieg pogody do 
południa dzisiejszego: W całym kra- 
ju pogoda słoneczna i ciepła, przy 
słabych wiatrach miejscowych. 
a" "IJ 


W teatrach i kinach 
Repertuar na dzień 
przedstawia się następuiąco: 

Teatr Wielki: „Rose Marie“. 

Teatr Narodowy „Stare wino”. 
Teatr Polski „Ludzie w bieli”. Teatr 
Letni „Szcześliwy pech". Teatr Ka- 
meralny „Mysz kościelna“, 

A teraz, na co warto pójść do ki- 
sa? Światowid (Marszałkowska 
111) — „Baboona*. Stylowy (Mar- 
szałkowska 112) — „Hanka“. Apollo 
(Marszałkowska 106) — „Bengali“, 
Capitol (Marszałkowska 125) — „Pat 
i Patachon jako jazzbandyci'. Euro- 
pa (Nowy Świat 63) — „Dziś wieczór 
u mnie”. 


dzisiejszy 
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bezpieczenia filarów, był przed pa 
ru laty wzmacniany klamrami. O- 
beenie ukazały się ponownie ry- 
sy. Uznano, że bezpośrednio nie- 
bezpieczeństwo domowi temu nie 
zagraża, jednakże postanowiono | 
zarządzić szczegółowe zbadanie 
przyczyn nowych rys, poczem wy- 
dane będą stosowne zarządzenia. 
Prócz tego właściciel tego do- 
mu będzie pociagnięty do odpo- 
wiedzialności karnej z art. 357 
prawa budowlanego, gdyż 


do- 


że budynki te nie zagra- | puścił do takiego zaniedbania. że 
bezpieczeń- > pod balkonów odpadają tynki, co 
stwu publicznemu. Z tego wzzlę: |może spowodować 


nieszczęśliwe 


wypadki. 


| Sprawa 0 „psi szmalec” (Budowa 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


znajduje się w sądzie 


W jednym z Sadów Grodzkich 
w Warszawie rozegra się nieba- 
wem ciekawa sprawa przeciwko 
Konstantemu Stopczykowi (Czer- 
niakowska 119). producentowi t. 
zw. psiego szmalcu. 

Przesąd o skuteczności tego le- 
ku na różne choroby. jak np. su- 
choty, zakorzeniony jest wśród lu- 
dności oddawna i rzekomy psi 
szmalec, który był właściwie o- 
czyszczanym świńskim szmalcem, 
sprzedawano dawniej na mieście 
w dość dużych ilościach. Czy był 
to lek skuteczny niewiadomo, w 
każdym razie nie był on szkodli- 
wy. 


Ponieważ zatrzymany Stopczyk 
jest pracownikiem Magistratu, w 
dziale utylizacyjnym, zachodzi po- 
dejrzenie, że fabrykował on psi 
szmalec z psiej padliny. Znalezio- 
na u niego półlitrowa butelka za- 
wierała obrzydliwy, żółto-zielony i 
cuchnacy płyn.  Samozwalczy 
„producent* żądał za półlitrową 
butelkę tego szmalcu do picia 6 
zł. Butelkę opieczętowano i spra- 
wę skierowano do Sadu Grodzkie- 
go. Stopczykowi grozi kara do 6 
miesięcy więzienia, tembardziej. 
że będzie on karany za to samo 
przestępstwo po raz drugi, 


Program robót Tow 


Nr 239 


400 mieszkań najmniejszych 
kosztem 5.000.000 zł. 


osiedli ro- kań na sumę ostateczna znacznie 


botniczych na r. 1935 przewidywał | większą. 


rozpoczęcie budowy mieszkań na 
łączna sume 5,000,000 zł. z tem 
że jedynie część robót byłaby wy- 
konana w r. b.. a dokończenie bu 
dowy nastąpiłoby w roku przy- 
szłym. Natomiast obecnie, w związ 
ku z rosnącem zapotrzebowaniem 
najtańszych mieszkań i konicecz- 
nością dania pracy jaknajwięk- 
szym rzeszom bezrobotnych. pro- 
gram ten został rozszerzony. a 
mianowicie postanowiono wyko- 
nać robót budowlanych już w r. b. 
za całą sumę 5.000,000 zł., co o- 
znacza rozpoczęcie budowy miesz- 


W dniu wczorajszym dyrekcje 
kolejowe wydały zarzadzenia dru 
żynom konduktorskim, w sprawie 
wzmożonego ruchu na kolejach, 
przy powrocie z letnisk. Sprawa 
ta jest obecnie specjalnie aktual- 
na, wobec zbliżającego się po- 
czątku zajęć szkolnych. Regula- 
min na P. K. P. przewiduje, że w 
wypadku przeludnienia pociągów 
posażerskich, normy miejsc w 
przedziałach mogą być zwiekszo- 
ne w sposób następujący: w kla- 
sie III z 8 do 10:ciu, w klasie H 
— z 6 do 8-miu. zaś w klasie I — 
z 4 do 6-ciu osób w jednym prze- 
dziale. 


Zarządzenie to jest niewątpli- 
wie słuszne i nikt przeciwko te- 
mu oponować nie będzie, chociaż, 
przyznać należy, że i bez wydania 
okólnika samo życie reguluje tę 
sprawę i, w wypadkach zdarzają- 
cych się przeludnień w pociągach, 
w przedziałach kolejowych jedzie | 
czasami po 10 i więcej osób. Tak 
samowolnie, bez okólnika. 


Gdy wszakże w regulaminach log. za pośrednictwem tlumacza. w zdaje się, 
którym kontroler żadał opuszcze- | miec", który 


P. K. P. istnieje tego rodzaju! 
punkt, który dozwala na przewo- 
żenie większej ilości pasażerów 
w przedziałach kolejowych. niż 
normalnie, powinno znaleźć się 
jeszcze inne rozporządzenie, któ- 
re byłoby wyrażnem udogodnie- 
niem dla podróżnych. 

Częstó, zwłaszcza w okresie wy 
jazdów świątecznych i feryj wa- 
kacyjnych, zdarzaja się wypadki, 
że ktoś jedzie za normalnym( co 
się rzadko zdarza) biletem kole- 
jowym klasy Il-ej. Przychodzi na 
15 minut przed odejściem pocią- 
gu i znajduje przedziały tak za- 
pełnione. że nietylko mieści się w 
nich po 8 — 10 osób. lecz czasa- | 
mi trudno jest znaleźć miejsce n» | 
wet na korytarzu. Na zachodzie | 
Turopy istnieje zwyczaj, że je- 
żeli pasażer nie znajduje miejsca 
w klasie tej. do której wykupił bi- 
lct. ma prawo przesiąść się do kla 
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© miasta 


NIEDZIELNE KONCERTY 
W najbliższą niedzielę, 25 b. m. vd l 
będą sig od godz, 17 do 19, koncerty 
bezpłatne w następujących punktąch 
miasta: w parku im. Paderewskiego, 
w parku im. Żeromskiego na Żolibo- 
rzu, na wybrzeżu Kościuszkowskiem, 
na Woli (teren przyszłego parku), na 
Ochocie (skwer obok Instytutu rado- 
wego), na Marymoncie (kobiecy sta- 
djem sportowy). i 
a NOWY DYREKTOK 
WYDZIAŁU WOJSKOWEGO 
Na stanowisko dyrektora wydziału 
wojskowego Zarządu Miejskiego w 
| m. stol. Warszawie powołany został 
"pułkownik dyplomowany Marjan Pa- 
weł Czerniewski, który od 1928 r. 
zajmował stanowisko zastępcy Cvs 
wódcy O. K. VI we Lwowie 
ULGI KOLEJOWE NA WYSTAWĘ 


Wypadki i kradzieże! 


Dwoie dzicci pod p 
Przy zbiegu ul. Karolkowej i uj 
motocykl przejechał dwoje dzieci: 
61. Jadwigę Wołynkówne i 5-1. joska 
Fryumana (oboje zam. Leszno 25), 
Dzieci przewieziono do ambulator- 
jum, gdzie lekarz stwierdził potłucze- 
nie rak, nóg i twarzy. 

Połknięcic igły. Marja Dąbrowska 
(Anin), przez nieostrożność połknela 
igłę. Dabrowską, po udzieleniu  po- 
mocy w ambulatorjum Pogotowia. 
skierowano do szpitala św. Ducha, 

Nie czepiać się tramwajów! Na ro- 
gu ul. Opaczewskiej i Grójeckiej, pod 
tramwaj linii „6',w czasie czepiania 
sie, wpadł 7-1. Edward Błaszkowski 
(Kaliska 19). Chłopiec dozna! zmiaż- 
dzenia prawej stopy. Nieszczęśliwe- 
go opatrzył lckarz i w Stanie cięż- 
km przewiózł do szpitala Dz. Jezus. 


_ Szk 
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B.G. K 

Min. Komunikacji przyznało zniżkę 
kciejową dla wycieczek, udających się 
ze wszystkich stacji P. K. P. do War 
szawy celem zwiedzenia wystawy bu- 
dowlano - mieszkaniowej Banku Gos 
podarstwa Krajowego na Kole. Zniż: 
ka przysługuje grupom poczynając od 
15 osób przy przejeździe conajmniej 
30 km. od Warszawy. Przy wyciecz- 
kach od 15 osób zniżka wynosi od 10 
do 33 proc., a od 60 osób od 88 do 50 


| proc. zależnie od odległości. 


OTWARCIE CZYTELNI 
DLA BEZROBOTNYCH 
Kolo przyjaciół śródmieścia otwo- 
vzyło z dniem 21 b. m. przy ul. Czer- 
| niakowskiej 199 czytelnię pism i her- 
baciarnie. Wstęp wolny dla wszyst- 
| kich. Czytelnia i herbaciarnia, prze- 
| znaczone głównie dla bezrobotnych, 
| czynne sa od godz. 9 do 13 i od godz. 
|15 do 20. 


STOW. WŁAŚCICIELI PIEKARŃ 


W związku z likwidacją Związku 
cechów piekarskich R. P., uzyskano 
zatwierdzenie statutu nowej organi- 
zacji p. Nn, „Stowarzyszenie właści- 
ciell piekarń R. P.“ W czwartek 22 
b. m., odbędzie się zebranie organiza- 
cyjne członków - założycieli nowego 
Stow., na którem wybrany bedzie 
tymczasowy zarząd Stow. 


MASOWA KONTROLA MASARNI 


Starostwo północno - warszawskie 
opieczętowało za antysanitamy stan 
(brudne Ściany i podiogi, wyboje w 
podłogach, personel w brudnych far- 
tuchach lub bez etc.) masarnie przy 
ul. Gesiej 35-a, Górczewskiej 54, Pra- 
dzyńskiego 51, Wolskiej 105 i 179. 
Masarnie te beda mogły być otwarte 
dopiero po doprowadzenia ich do na- 
leżytego porządku. 
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Gdv tłok w pociągach 
Jak można uprzyjemnić podróż pasażerowi 


Na marginesie ostatnich zarządzeń kolejowych 


sy wyższej. Niestety w Polsce nie 
ma tego zwyczaju. Jeżeli ktoś 
odważny zaryzykuje taki ekspery- 
ment. spotka się z twardem o- 
świadczeniem konduktora, że mu- 
si zapłacić karę lub też, w drodze 
wyjątkowej uprzejmości, dopłacić 
różnicę między ceną biłetu klasy 
niższej i wyższej. 

Pewnego razu byłem świadkiem 
następującego zajścia w pociagu 
pośpiesznym. wychodzącym z War 
szawy. w godzinach popołudnio- 
wych do Pragi Czeskiej. W prze- 


dziale klasy I-ej zasiadł jakiś je-| przedziale klasy l-ej, za 


gcmość, który nie władał polskim 
językiem. Cudzoziemiec. 


Gdy pociąg ruszył, wszedł kon-j samej granicy czeskiej 


duktor z kontrolerem. by spraw- 
dzić bilety. Okazało się, że ów cu- 
dzoziemiec. jadacy do Czechosło- 
wacji, posiada bilet klasy Il-ej. 
Na zwrócona uwagę przez kontro- 
lera, że jedzie w klasie niewłaści- 
wej. cudzoziemice oświadczył, że 
w klasie ITl-ej niema miejsc i że 
chętnie przesiądzie się, jeżeli mu 
miejsce znajdą. Wywiązał się dja- 


nia przedziału klasy I-ej, groził 
spisaniem protokułu i sprowadze- 
niem policji, a cudzoziemiec z fle- 
gmą odpowiadał, że przejdzie do 
klasy Il-ejj o ile mu znajdą 
miejsce. 

Na tem djalog urwał się. Na 
najbłiższej stacji (zdaje się Ko- 
łuszki), na której zatrzymują się 
pociągi pośpieszne, spodziewano 
się, że do przedziału wkroczy po- 
licjant i będzie interwenjował. 
Tak się jednak nie stało. Cudzo- 
ziemiec jechał nadal spokojnie w 
biletem 
klasy Il-ej i przypuszczam. że w 
ten sposób wygodnie dojechał do 


dym razie w Katowicach, gdy o- 
puszczałem przedział klasy lej, 
niec nie wskazywało na lo żeby 
mój towarzysz podróży miał za- 
miar przenieść się do klasy 
I-ej. 

Co do owego pasażera miałem 
pe“ ażne podejrzenie, iż jest to 
cudzoziemiec... z Nalewek. Oka- 
zało się, że domysły moje były, 
słuszne.  „Cudzozie- 

początkowo mówił 


Brat cadyka z Kozienic 
pod kołami pociągu 


Otwock stał się wczoraj terenem 
strasznego wypadku, który zelcktryzo- 
wał olbrzymie tłumy zwolenników ca- 
dyka cudotwórcy z Kozienic. 

Na stacji, pod mancewrujący pociąg, 
wpadł brat cudotwórcy z Kozienic ca- 
dyk Srul Szapiro, zamieszkały w War- 
szawice przy ul 

Po dłuższych 


Pawiej 14. 
wysiłkach 


wydobyto | 


spod pociągu cadyka z obciętemi noga- 
mi Karetka pogotowia prywatnego, po 
udzieleniu pierwszej pomocy ciężko 
rannego cadyka, nieprzytomnego wsku- 
tek upływu krwi przewieziono do War- 
szawy umieszczono w szpitalu Dz. 
Jezus. Stan zdrowia ranncgo jest bar- 
dzo ciężki. 


i 


Terror fryzjerów 
do pana Zysmana Lipy 


Do Żysmana Lipy, właściciela zakła- 
du iryzjerskiego przy uL Przemysio- 
wcj T, przyszło wczoraj sześciu terc- 
rystów, grożąc pobiciem, zażą- 
dali ogolenia i ostrzyżenia. Przy wy- 
chodzeniu pobito dotkliwie brata i ojca 
Zysmana. Od strony ulicy wszyscy te- 
roryści wybili dwie szyby w zakładzie. 

Lipa zawiadomił policję, z której do- 
chodzenia okazało się, iż między terc- 


którzy, 


rystami znajdowali się Stanisław Bor- 
kowski, właściciel zakładu fryzjerskie- 
go przy ul. Fabrycznej 6, oraz Eugen- 
jusz Ewaryst, pracownik zakładu fry- 
zjerskiego Wacława Budzyńskiego przy 
ul. Czerniakowskiej 183. 

Po dstaleriu tych okoliczności poti- 
cja zatrzymała ich w arcszcic, prowa- 
dząc dalsze dochodzenie. 


Kradzież na „brylant 
koło Hal Mirowskich 


Do Chany Błotnik (Nasielsk) poi- 
szedł w balach Mirowskich jakiś nis- 
znany osobnik, który łamaną polszczy- 
zną, akcentem rosyjskim, zapropomo: 
wal jej kupno „oryginalnych“ carskich 
kolczyków z brylantem za too zł. 

Po chwili rozmowy podszedł do nich 
nicznajomy, który wyraził gotowość 
kupna kolczyków, a ponieważ nie miał 
przy sobie pieniędzy, zaproponował 
Błotnikowej. aby nabyła kolczyki za 


sumę 60 zł. Skuszona łatwym zarob- 
kiem Błotnikowa dala 6o zł. i wraz z 
drugim mężczyzną udała się do jego 
mieszkania. Spryciarz zginął jej po 
drodze. Błotnikowa wstąpiła do jedne- 
go ze sklcjów jubilerskich, gdzie okx- 
zało się, że są bezwartościowe szkieł- 
ka. 

W urzędzie śledczym okazano jej 
album z farmazonami, wśród których 
nie rozpoznała żadnego, 


Nieudany występ „na wujaszka” 
„Siostrzeniec” w więzieniu 


Do Ałcxsandra Domanskiego (Fur- 
mańska 6), podbiegł wczoraj w nocy na 
Krakowskiem Przedmieściu koło u'. 
Trębackicj jakiś młody osobnik, który 
zaczął go obcałowywać ı nazywać „wt- 
jaszkiem”. Zdziwiony Domański spo- 
strzegł, iż nieznany vsobuik sięga mu 
do kieszeni marynarki, w której znaj- 
dowały się pieniądze. Domański, zor- 
jentowawszy się z kim ma do czynie- 
schwytał go za rękaw, . osobnik 
jednak wyrwał się, pozostawiając 


nia, 


T$- 


| 


kaw od marynarki w reku Domańskic 
go. 

Domański zawiadomił policjanta i po 
godzianem szukaniu uciekiniera z2- 
trzymano go kolo ogrodka Hoovera. 
Ponieważ brakowało mu rękawa, pali- 
cjant go zatrzymał i ustalił jego naz 
wisko: Antoni Wiuka, zamieszkały 
przy ul. Miodowej 6. Ponicważ rękaw 
pasował do marynarki, Włukę  prze- 
prowadzono do aresztu XII komisarja- 
Tu. 


W  każ-| 


i 


być przemianowanem 


wszystkiemi językami europejskie 
mi, przy pożegnaniu z  wyraż- 
nym akcentem nalewkowskim za- 


czął mówić po polsku. Moral z 
tego taki, że wystarczy udawać 
cudzoziemca, by zasiużyć sobie 


na respekt ze strony slużby kole- 
jowej. 

Przytaczamy przykład powyż- 
szy dlatego, aby przekonać kogo 
należy, że jeżeli wydaje się roz- 
porządzenie. utrudniające życie 
pasażerom kolejowym, to trzeba 
czasami uprzyjemnić im ten ży- 
wot. Jeżeli zdarzają się wypadki. 
że w klasie niższej jest tłok, a w 


klasie wyższej sa wolne prze- 
działy, nie powinno nie stać na 
przeszkodzie, by pasażer z bile- 


tem klasy niższej, do czasu zwol- 
nienia się miejsce w klasie wła- 


ściwej. mógł wygodnie podróżo- 
wać. Trzeba jedynie trochę do- 
brej woli. (M) 


O zadrzewienie 
Olszynki Grochowskiej 


Wobec przygotowań dzialu regula 
cji Zarządu Miejskiego do prac przw 
wytyczeniu” ł* urczulowanht majgcych 
ul. Fianałowej 
i Zawistowskiej na 100-mctrowej Sze- 
rokości ulicę p. n. „Aleja Olszynki 
Grochowskiej", zarząd Tow. 
Gól Grochowa zwrócił się do wydzia- 
łu ogrodniczego Zarządu Miejskiczo, 
o zasadzenie przed 29 listopada r. h 


przyja- 


po obydwóch stronach tej alei więk 
szej ilości drzewek - olch, które stano- 
wiłyby dekorację tej arterji, wiodącej 
bezpośrednio do terenów dawnego po- 
bojowiska „Olszynki Grochowskiej“ 
miejsca zapisanego nazawsze tak sław- 
nie w dziejach Polski. 


O tereny sportowe 
na Żoliborzu 


Stow. żoliborzan zwróciło się do wy- 
działu ogrodniczego z prośbą o prze- 
kazanie południowej, 
części parku Żeromskicgo z przezna- 


czeniem na publiczną ślizgawkę. admi- 


niezadrzewionej 


nistrowaną przez Stow. albowiem jest 
to teren najbardziej odpowiedni na 
ślizgawkę, której brak daje się odczu- 
wać się w tej dzielnicy w okresie zi- 
mowym. Na terenie bylby 
stawiony budynek przeznaczony 
szatnię i poczckalnię; w 
budynek ten slużylby 
sportowym. 

Stow. żoliborzan sjo równic:ė 
z zamiarem urządzenia na tym placu 
boiska sportowego, którego dotąd Żo- 
libórz nie posiada, przeznaczonego dla 
państwowego gimnazjum 
które ma byc otwarte od nowego roxu 
szkolnego. 
Em o 


tym, wy- 
ra 
porze letnig; 


innym celon 


nosi 


żeńskiego. 


|; 
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W związku z rozszerzeniem 
programu T. O. R. przystąpiło 
ostatnio do budowy około 400 
mieszkań najmniejszych w War- 
szawie, na terenach przylegają- 
cych do wystawy budowlano - mie 
szkaniowej B. G. K. na Kole. W 
ten sposób rozpoczyna się realiza- 
cja zamierzonej przez B. G. K. 
rozbudowy wzorowego osiedla za- 
początkowanego przez domki 
wzniesione na wystawie. Budowa» 
ne obecnie mieszkania najmniej- 
sze będą stanowiły wiasność T. 
O. R. i będą wynajmowane oso- 
bom zarabiającym do 250 zł. mie- 
sięcznie za komornem nieprzekra- 
czającem 20 zł. miesięcznie. 

Poza powyższemi mieszkaniami 
T. O. R. finansuje na terenie 
Warszawy mieszkania dla robot- 
ników Panstwowych Zakł. Lotni- 
czych na Okęciu oraz drugą serję 
kolonji warszawskiej spółdzielni 
mieszkaniowej na Rakowcu. 
pa || ~ 

RADZO 


WARSZAWA 


Czwartek, 22 sierpnia. 
6.30 „Kiedy ranne...“ 6.33 Pobudka 
„30 Gimnastyka. 6.30 Muzyka (pł). 
w przerwie o godz. 7.20 — Dziennik 
por. oraz Pogad. sport. - turystyczna. 
5253 Wyk. prakt. 11.57 Sygnał czasu. 
12.03 Wiad. meteorolog. rz.o5 Dzien. 


połudn, 12.15 Konc. solistów (pł). 13.00 
Chwilka dla kobiet. 13.03 Arje i pieśni 
hiszpańskie w wyk. Michcle Fleta (pł) 
15.15 Przeg. giełdowy., 15.25 Wiadom. 
o eksporcie. 15.30 „Świat bajek“ — w 
wyk. Zespołu Niny Mańskiej, 16.00 
Wesoła aud dla dzieci p. t. „Grzybo- 
hranie“ J. Tota (ze Lwowa). 16.15 Pies 
ni ludowe dłówiego Wschodu — w 
wyk. Olgi Łady. 16.35. Krótki recitai 
fort. MH. Ottawowej. 16.50 Fragm. z 
„Pamiątek Soplicy“ H. Rzewuskiego (z 


Wilna). 1700 Konc. „Dla letnisk i u- 
zdrowisk.* 180 O książeć „suchodo!- 
kiego „Kultura i osobowość” — dd- 


czyt, wygł FI. krec. 18.10 Wiersz 
Szymona Aleksandra  Nawrockieg: 

118.15 „Cała J'olska śpiewa”. 18.30 „Do- 
kąd jechać w święto?" 18.46 „Życie 
kutt. i art. stolicy. 18.45 Mozart: 
Symionja D-dur Nr. 35 (Hatiner 
Symphony). 10.05 Progr. na dz. nast. 


i 19.I5 


i 
i 


Konc. reki. ro.żgo Muzyka (p). 
10.50 Pogad aktualna. 20.00 „Kącit 
dla młodzieży wiejskiej". 20.10 Konc. 
Ork. P. R. pod dyr. Stan. Nawsotas z 
udziałem A- Wrońskiego (tenor). 20.47 
Dzien. wiecz 2055 „Obrazki z” życia 
dawnej i współczesnej Polski. 21.00 
Recital skrzypcowy Rron. Gimpla. "(ze 
Lwowa). 21.30 Słuchowisko nart: 
„Głupstwo, nie martwmy się* — Ge! 
żabka i Kawczyńskiego (z Poznania). 
22.00 Wiad. sport. 22.10 Konc. Małej 
Ork. P. R. W przerwie o godz. 23.00— 
23.03. Wiadom. meteorolog. dla kom. 
lotn 


Piatek, dn. 23 sierpnia 


6.30 „Kiedy ranne...“ 6.36. Gimna- 
styka. Ky Muz. (pł.). W przerwie o 
godz. 1.20 — Dzien. por. oraz poga- 
danka st. - turyst. 8.20 Program 
na dzień bież. 8.25 Wskaz. prakt. 
11,57 Svgnał czasu. 12.08 Wiad, me- 
teorol. 12.05 Dzien. południowy. 
12.15 Konc. Zesp. Ar. Flato. 13.00 

Chwilka dla kobiet. 13.05 Muz, (pł.). 
13 30 Z ję pracy. 15.10 Przcega, 
giełd. 15.25 Wiad. o eksporcie. 15.30 
G. Thil śpiewa Arje (pi.). 16.00 Po- 
gadanka p. t. „Dobrowolne ubezpie- 
ezenie na wypadek choroby“. 16.15 
Konc. Ork. T. Seredvnskiego. 16.25 
Pogadanka dla chorych w opr. ks. 
M. Rekasa. 16.50 Fragment z „Pa: 
miatek Soplicy“ — H. Rzcewuskiego. 
17.00 Recital fortepianowy prof. E, 
Steinbergera. 17.30 Wspomnienie o 
królu tenorów Mierzwińskim 
wygł. W. Łuszczyński. 17.40 Konc. 
Ork. Mand. „Halka“ z Rozdzienia = 
Szopienie pod kierunkiem Bończa * 
Tomaszewskiego. 18.00 „Na terenach 
popowodziowych* — reporteż, wygl. 
pułk. T. Tomaszewski. 18.15 „Cała 
Polska śpiewa* — aud. prow. prof. 
B. Rutkowski, 18.80 „Skrzynka o- 
gólna'. 18,40 Chwiłka społ. 18.45 J. 
Strauss: Walce symfoniczne. 19.00 
Program na dzień nast. 19.15 Konc. 
rekl. 19,30 Recital śniewaczy Marii 
Rońskiej. Przy fertep. prof, Urstein. 
1950 Aktualny monolog. 20.00 
„Skrzynka rolnicza“. 20.10 Po jednej 
piosence (pł.). 20.45 Dziennik wie- 
czorny. 20.55 „Obrazki z życia Pol- 
ski“, 21.00 Konc. symi. w wyk. Ork, 
P. R. pod dvr. G. Fitelberga. 22.00 
Sport. 22.10 Muz. sal. i tan. (pł.). W 
przerwie o godz. 23.00—28.05 Wiad. 
meteorol. dla komun. lotn, 
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Zbrodnicza SARA 
awanturniczych junaków 


TORUŃ, 21. 8. We wsi Niemiec 
kie Stwolno zostuł cieżko pobity 
i pokłuty nożem w plecy, żołądek. 
szyję i głowę 20-letni Ermis 
Świerczyński, mieszkaniec tei 
wsi, Przewieziono go do szpitala 
w Świeciu, gdzie nie rokuje na- 


dziei wyzdrowienia, Juk ustaliło 
śledztwo, Świerczyński został po- 
kluty nożem przez trzech juna- 
ków z Obozu Pracy, położonego 
na przeciwiegłym brzegu Wisły 
w Dobrach Chełmińskich 


KO 


Sześć rund — to już jest trzecia 


część turnieju. Pierwszy etap 
przebyty i pewna wstępna klasy- 
fikąacja dokonana. Jakkolwiek je- 
Szczę niektóre drużyny będa a- 
wansowały lub spadały na tabeli 
Porównawczej trunieju, to jednak 
zasadniczy podział na klasy już 
się uwidocznił, 

Tak, jakeśmy przewidzieli jesz- 
cæ na początku Olimpjady, sie- 
cem mistrzowskich drużyn stanę- 
ło do dalszej walki o pierwsze 
miejsce: Szwecja, Polska, Jugo- 
sławja, Czechosłowacja, Austria. 
Stany Zjednoczone i Węgry. Tuż 
diś! Łot as Anglja ; Francja, 
dja, Est wa, Palestyna, Finlan- 
To p" p Litwa i Argentyna 
daje rużyny drugiej klasy. A 
p j cutsiderzy., Trzecia klasa: 
ta dia" Danja, Włochy i czwar- 
~ Masa: Szwajcarja i Irlandja. 

+ 


Jak Już przepowiadaliśmy wcżo 
taj, Polska doszła do walki o 
Pierwsze miejsce. Po dniu wczo- 
Tajszym dzieli ją od prowadzącej 
turniëj Szwecji tylko pół punktu. 
Dzień dzisiejszy będzie szalonym 
wyścigiem tych dwóch drużyn, 92- 
bie bowiem mają przeciwko sobie 
słabych przeciwników i będą dą: 
żyły do zrobienia jaknajwiększej 
ilości punktów. Polska gra dziś 
zrana z Palestyną, a wieczorem z 
Rumunją, Szwecja zaś zrana gra 
z Włochami, a wieczorem z Irlan- 
dją. Trzeba przyznać, że dystans 
Szwecji jest łatwiejszy i że wo- 
bec tego ma ona duże szanse u- 


trzymania się na czele listy. Ale 


nasi gracze grają coraz ambitniej 
i coraz lepiej. 
ża dziś osiągną dobre wyniki. 
3 

Rozegrana wczoraj szósta run- 
da przyniosła nam zdecydowane 
zwycięstwo nad Estonią. Tartake- 
wer, Najdorf i Makarczyk wygra. 
li, Frydman zremisował. Mamy 
więc 8,5 punktu z 4-ch możliwych. 
Wieczorem dogrywano partje nie- 
dokofńiczone, przyczem zakonczy” 
liśmy wszystkie cztery partje na- 
szego meczu z Litwą z poprzed- 
niej rundy. Frydman i Najdorf 
wygrali, Tartekower zremisował, 
natomiast Friedman mając fisit- 
rę mniej, musiał wreszcie się pod- 
dać. Tak więc zwycięstwo nasze 
nad Litwą wyraża się skromnie 
w stosunku 2,5:1.5. 

+ 

Wczoraj publiczność, która stę 
tłumnie gromadzi na wszystkich 
rundach Olimpjady. oczekiwała 
dla siebie specjalnej sensacji — 
spotkania Ąlechina z Flohrem, 
gdyż wczoraj Francja 
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Możecie mnie poca? 


SOSNOWIEC, 21.8. Głośną by* 
ła swego czasu sprawa zawiesze- 
nia w urzędowaniu b. prezesa gm1 
ny żydowskiej w Dąbrowie Górni- 
czej, Abrahama Neufelda za prze 
kroczenia budżetowe. Po zawie- 
szeniu, władze prowadziiy docho- 
dzenia z Wykonania budżetu. 


Gdy Neufeld stawił się przed 
władzą gminy i dowiedział się, w 
jakim celu został wezwany, zapło 
nał wielkim gniewem i rzuciwszy 
zdumionemu zgromadzeniu ało- 
wa: „Możecie mnie pocałować w 


Potworna rze 


„ sanacyjnych komb 
TORUŃ, 21.8. = Jak donoszą 
z Tczewa, doszło tam na zabawie, 


urządzonej przez sanacyjnych t. 
zw. powstańców i wojaków D. O. 
K. VIN, do strasznej rzezi między 
pijanymi uczestnikami. Wnetrze 
lokalu zostało zupełnie zdemolo- 
wane, w salach lała się obficie 
krew pobitych, a jęki rannych mie 
szały się z hukiem strzałów re- 
wolwerowych policji. która w ilo. 
WODE TE PEZET E a 


Pociąg popularny 
do Wisły 


Na międzynarodowe zawody moto- 
cyklowe w Wiśle uruchomiony bedzie 
z Warszawy pociąg popularny. Pociąg 
ten odejdzie 23 b. m. o g. 22 m. % 2 
dworca Głównego i przybędzie Go 
Wisły 24 b. m. o godz. 6 m. 30, z Wi- 
sły odejdzie 25 B m. o godz. 20 m 
25 i powróci do Warszawy 26 b. ur 
o godz. 6 m. 15. Pociąg złożony będz.e 
z wagonów Pulmanowskich oraz z Wa* 
gonu - dancingu, wagonu - baru i wa- 
gonu Kkąpielowego. Wszystkie miejsra 
w tym pociągu są numerowane, a ilość 
ich będzię ściśle ograniczona. Cena 
przejazdu w jedną i drugą stronę wy- 
nos 17 zł 60 r. 


Miejmy nadzieję. | 


grała z| pitem winie. 


ANANS a 3 
zi. grzywny za propozycje 


Czechosłowacją. 
pisaliśmy, jest kandydatem do 
wałki o mistrzostwo Świata. Pow 


szechna opinja uważa go za naj- 
lepszego gracza młodego pokole- 
nia i może niedużo już ubiegnie 


lat, a Flohr rzuci wyzwanie do- 
tychczasowcemu dzierżycielowi ko 
rony szachowej Alechinowi. Nic 
więc dziwnego. że obecne ich 
spotkanie budziło niezwykłe zain 
teresowanie, jednak publiczność 
spotkał zawód. Po wzajemnem 
porozumieniu kapitanów drużyn, 
Czechosłowacja wystawiła na 


| Flohra, Francja zaś bez Alechi- 
| na. Dwaj olbrzymi sztuki szacho 
wej nie chcieli widocznie dawać 
widowiska w warunkach nie od- 
powiadajątych powadze ich przy 


szłego meczu o koronę, 
e 


Wyniki wszystkich 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


etapie 


Flohr. jak już!dzicú wczorajszy swój skład bez 


czające partje niedograne. 
+ 


Obecny stan turnicju jest na- 
stępujący: Szwecja 16,5 p., Pol- 
ska 16, Jugosławja 15, Czechy 
15, Austrja 14,5, Stany Zjedn. 
14,5, Węgry 14 i jedna niedokoń- 
czona, Anglja 14, Francja 15, 


meczów, Łotwa 12,5, Palestyna 12,5, Fin- 


rund ubiegłych, Czytelnicy znaj. 'landja 12, Estonja 12, Litwa 12, 


ku meczów 
statecznie, 


będziemy 


da w załączonej tabeli. W wypad | Argentyna 


11,5, Rumunja 10,5, 


niezakończonych o-| Danja 9, Włochy 6,5 i jedna nie- 
podawati | dokończona, 
punkiy tymczasowo zdobyte jed-| landja 3,5. 
nocześnie stawiając kropki ozna- | 


Szwajcarja 4,5, Ir- 


EF. Z. 


WWzymniksk funni 


Š 
*3 Z kim 
Kto 

1 Polska 

3 Danja 

a —___ Austrja 

sd, Fintandja 1/2% 

5 _ Litwa 

4% __ Pstonja i 

i 7 ] Palestyna 

8 Rvmunia 

i W.-Brvtanja 

10 Czechosłowacja 


de | Wegry a 
13 Szwecja 

14 Włochy 

15 Trlandja 

16|__ Francja 
arl Łotwa 
18 Szwajearia 

19 lTugosłowja 

20 | rA A TRASA i 


Nieudana kradzież 


kasiarzy 


Przy ul. Senatorskiej b znajduje 3ię 


od kilku lat skład win pod firmą „Pa 
bnez*. Ubregłej nocy da składu tego 
dostała się banda kasiarzy, która roz- 
pruwszy kasę i nic w niej nie znalaz!- 
szy, mszcząc się zanieczyściła lokal. 
Wczoraj rano przybyła poli ja, która 
znalazła kilkadziesiąt rachunków, rozsy 
panych w sklepie Pozatem znaleziono 
również kilka pustych butelelk po wy- 


ować w nos: | 
nos”, wyszedł, trzasnąwszy GrZwia 
mi. pi , 
Zarzad gminy żydowskiej uczu! 
się propozycją swego b. prezesa 
mocno obrażony i skierował za- 
żalenie do wladz. e 

Starostwo będzińskie wydało w 
tej sprawie wyrok. kwalifikując 
powiedzenie Neufelda jako obra- 
zę władzy, skazano g0 na 100 zł. 
grzywny z zamianą na B dni a- 
resztu. 

Sprawa ta wywołała wśród ży- 
dów Dąbrowy Górniczej wielkie 
poruszenie. 


ź na zabawie 


atantów w Tczewie 

ści kiłku posterunkowych przyby* 
ła na miejsce masakry 1 z trud- 
nością, pod grożbą rewolwerów, o 
panowała sytuację. , ła 

Do szpitała przewieziono kilku 
ciężko rannych, m. in. Z4-letniego 
strzelca Henryka Woźniaka, któ- 
ry prócz przebitych płuc i kłatki 
piersiowej miał 10 głębokich ran, 
38-letniego strzelca Franciszka 
Wenta, który otrzymał pchnięcie 
w plecy i 5 ciętych ran na całem 
ciele, 24-letniego Józefa Tyla, któ 
remu wymieniony Went rozpruł 
bagnetem wojskowym cały bok, 
38-letniego strzelca Józefa Jan- 
kowskiego i 30-letniego robotnika 
Józefa Ziomka. Ponadto do więzie 
nia przewieziono 21-letniego ro- 
botnika Franciszka Siomskiego, 
którego ujęto na goracym uczyn- 
ku cięcia wielkim nożem kuchen- 
nym. 

Potworna ta rzeź wywarła na 
'mieszkańcach Tczewa wstrząsają 
ice wrażenie. Władze prokurator- 
skie wdrożyły energiczne  śledz- 
|two. : 
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Śmierć pod śmigle 


obywatelka angielska, Agnes 
Stephensen, udająca się z Berli- 
na do Warszawy na olimpjadę 
szachową, sniesząc się do samo- 
lotu, przez nieostrożność dostała 
się pod śmigło, puszczozie w 


KATOWICE, 21.8. — Onegdaj 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi 
na probostwie w Mysłowicach ks. 
biskup sufragan dr. Bromboszcz. 
Schodząc ze schodków tarasu na 
probostwie, ks. biskup  pośliznął 
się tak niefortunnie, że upadając. 


Po cofnięciu kaucji 
sami zgłosili się do sędziego 
KATOWICE, 21.8. W związku zjsię do sędziego Śledczego, który 


nieoczekiwanym obrotem w sen: 
sacyjnej aferze nadużyć w firmie 
„Whole - Worth'* i  cofnięciem 
kaucji za dwóch wspólników; 
Zimbera i Cymberknopfa, obaj 
niesumienni kupcy sami zgłosili 


B. oficer marynarki amerykańskiej 


nabierał kupców na brylanty 


KATOWICE, 21.8. Policja 
kryminalna w Chorzowie areszto- 
|wała niejakiego Iwana Kotkinowa 
„który nawiedział lokale bogatych 
jfirm i, przedstawiając się jako o- 
ficer amerykańskiej marynarki 
wojennej, znajdujący się chwiłowo 
w krytycznem położeniu, chciał 
jpożyczyć większą kwotę, dając ja- 
;ko zabezpieczenie błyszczący ka- 
jmień, rzekomo brylant. Okazało 
się, iż Kotkinow liczy lat 34 i jest 


| 
Rieszcześliwy wypadek 


ks. biskupa Bromboszcza 


m samolotu 
~  obywatelki angielskiej - 
POZNAŃ. 20. 8. (PAT.). Dnia 


20 b. m. na lotnisku cywilnem w 
Poznaniu. pasażerka PLL „Lot“, 


ruch i poniosła śmierć. 

Prokurator niezwłocznie przy- 
był na miejsce wypadku i prze- 
prowadził dochodzenie. Dyrekcja 
P. L. L. „Lòt“ zawiadomiła nie- 
zwłocznie o tym tragicznym i 
nieszczęśliwym wypadku odpo- 
wiednie wladze w Warszawie i 
ambasadę angielską. 


doznat złamania dwóch żeber. Po 
wypadku ks. biskupa niezwłocz- 
nie odwieziono do miejscowego 
szpitala miejskiego, gdzie po o- 
peracji leczyć się będzie, co po- 
trwa najmniej dwa tygodnie. 


kazał ich osadzić w więzieniu ka- 
towickiem. Pozostałych 4-ch kie- 
rowników firmy przebywa na wol 
hości za złożoną kaucją i oczeku- 
je rozpruwy, 


emigrantem rosyjskim, który w 
czasie przewrotu bolszewickiego 
wyjechał z Rosji i po dłuższej tu- 
łaczce dostał się do Stanów Zped- 
noczonych, gdzie rzeczywiście 
służył w amerykańskiej marynar- 
ce jako oficer. W czasie osobistej 
rewizji, znaleziono u niego trzy 
małowartościowe szafiry, a ponie- 
waż zachodzi przypuszczenie, że 
Kotkinońt 'dopuścił się szeregu o- 
szustw, policja zatrzymała go do 
wyjaśnienia tych podejrzeń. 


Niemiecka ekspedycja filmowa 


w Zakopanem i na Huculszczyżnie 


t 


ZAKOPANE, 21. B. 
Dziś przybyła do Zakopanego €KS- 
|pedycja wytwórni filmowej W 
Berlinie „Ufa“, która zabawi w 
Zakopanem i Tatrach kilka dni 
dla dokonania szeregu zdjęć fil 
mowych z życia górali. Po kilku- 


(PAT). i Tatrach ekspedycja udaje się 


na kilka tygodni na Huculszczye- 


nę, by tam dokonać podobnych 
zdjęć, a następnie powraca do 
|l Zakopanego na okres trzech tř- 


\ dniowym pobycie w Zakopanem. 


godni dla dokonania 
zdjęć z życia górali. 


„e 


dalszych 


| „£owurisł 


ia Się następująco: 
Ksawery Tłoczyński — Cieślikow- 


Przed meczem bokserskim 


Polska-Niemcy 


Jak już podaliśmy rozegrany ) 
stanie 1 września na Stadjonie Woj- 
ska Polskiego mecz bokserski Pol- 
fka — Niemcy o puhar środkowej 
Europy. Będzie to siódme spotkanie 
Polska — Niemcy. Dotychczas Niem- 
cy pokonali nas pięciokrotnie, a tyl- 


ko raz udato się rozstrzygnąć mecz 
na naszą korzyść, 
Do siódmego spotkania z nami 


Niemcy wystawiają najsilniejszą swo 
ja reprezentację, złożoną z 1 mi- 
strzów Rzeszy. Jedynie Jasper z pół- 
ciężkiej niema tytułu mistrza, ale t- 
ważany jest za „najlepszego w tej 
wadze. 

Sylwetki naszych przeciwników 
przedstawiają się następując: 

W wadze muszej Faerber. stoczył 
dotychczas 62 walki, uzyskując 56! 
zwycięstw, 8 norażek, 4 remisy, M, 
in. pokonał on Węgra Szabo i Ene- 
kesa If. 

W wadze koguciej Rappsilber na 
78 walk rozstrzygnął 68 na swoja ko 
rzyść. Niemcy uważają go za najiep- 
szefro -swejro technika. 

Feprezentant wagi lekkiej Schme- 
des jest jednym z najlepszych  pię- 
ściarzy Rzeszy. W swojej karjerze 
zanotował on 188 wałki, odnosząc 
157 zwycięstw, z tego 54 przez k. o.! 
Schmedes wielokrotnie reprezento- 
wał już barwy Rzeszy, a m. in. na 
zawodach Polska — Niemey pokona! 
an Chrostka i Banasiaka. 

W pół średniej Murach 
walk wygrał 102, Jest to zawodnik 
bardzo trudny do pokonania, 
przy swej technice i kolosalnej bo- 
jowości walczy z prawej pozycji. Na 
turnieju Sokoła poznańskiego na wio 


Drugi dzień me 


na 148| 


gdyż | 


zo-|sne r. b. pokonał on Hrubesa a z Po- 


laków Taborka. 

W średniej Stein uważany jest za 
najsilniejszy punkt Rzeszy. Na 98 
walk wygrał 81, 3 czego 82 przez 
k. o. 

W ciężkiej Runge na 89 walk wr 
grał 81. Na mistrzostwach Europy 
zdobył on wleemistrzoslwo. Z Pola- 
ków pokonał Piłata i Krenca. . 

Dane, dotyczace Jaspersa (waga 
półciężka) i Buetnera 1piórkowa) jo 
dany w najbliższych dniach. 

Mecz Polska — Niemey będzie 
28-tem spotkaniem  miedzynarodo 
wem naszych bokserów, Mecz będzie 
prowadzony systemem wprowadzo- 
nem przez Kankovskyego do zawo- 
dów o puhar Środkowej Europy, a 
wieć kierownicy walk bez prawa 
punktowania na zmianę Polak i Nie- 
miec. Punktują dwaj sedziowie neu- 
tralni. Wyznaczeni zostali Czech i We : 
gier. Nazwisko Czecha jeszcze nie 
zostało ustalone. z Węzier prawdo- . 
padobnie przyjedzie p. Farago Tibor. 

Wwvniki evfrowe dotychczasowych 


spotkań Polska — Niemcy podaje- 
my poniżej: - 
Pierwsze spotkanie w Wrocławiu 


wyęrali Niemcv 10:6. 

Dnia 6/1 1980 r. w Katowicac 
grali również Niemcy 10:6. 

Dnia 89 19881 r. w Poznaniu zwy- 
cieżyła Polska 10:6. n 

Dnia 13/11 1982 r. w Dortmundzie 
zostaliśmy rozeromieni 2:14. 

Dnia 294 1934 r. w Poznaniu wp- 
grali znowu Niemev 10:6: 

Dnia 24/11 1984 r. w Essen prze- 
graliśmy piaty raz 11:50. 


czu pływackiego 


Ameryka—.Japon;a 


W drugim dni międzynarodowe- 
go meczu największych potęg ply- 
wackicn świata Amervka — Japonja 
|w Tokio uzyskano dalszł rekordowe 
wyniki: 

W sztafecie 4X200 mir. japońska 
drużyna w składzie: Yusa, Iski Ma- 
rada, Makino i Neganu ustanowiła 
jnowy rekord światowy, uzyskując 
czas 8:52,2, Dotyciczasowy rekord 
swiata należał równiez do Japonii i 


m, odbędzie się w Wiśle doroczny 
wyścig górski, znany pod nazwa 
„Pouwist Trophy“ Polski. Wyścig po- 
przedzony 
zjazdem 


cyklowych Polski i Zagranicy. Orga- 


będzie w dniu 24 œ męzajmuje się rrzygotowaniami, _- 
Jeżdzistiym klubów moto-| j 
y ź 1 i przez teren Wisły. i 
nizatorem zjazdu i wyścigu jest klub, przeznaczono szereg cennych nagród. T 


Puhar Wighimama 


.wynosił 8:58,4. 

W innych konkurencjach 
żyli na. 100 mtr, stylem 
Amerykanin Fick, na 200 mtr. stylem 
klasycznym Yoshida (Iaponja), na 
800 mir. dowolnym Japończyk Ne- 
gami, ` 

W ególnej punktacji na pierwsze 
micjsce wysunęła sie |apouja, która 
zdystansowała Amerykę o 9 pkt 
(36:27 na korzyść Japonii). 


zwycię* 


| 


w Cieszynie, który z polecenia Pele 
skiego * Związku  Motoecvklowego i 


h wy- i 


dowolnyin 


Trophy” Polski 
w Wiśle 


władz naczelnych Zw. Strzełeckiego 


Piękna trasa wyściru pr 
Dla zwycięzców 


poraz $-ty zdobywa Ameryka 


W Forest Ilills rozegrany został 
doroczny mecz tenisowy pań Anglja 
— Ameryka o puhar Wichtmana, 
Pierwszy dzień przyniósł wielka nie- 
spodziankę w postaci zwycięstw An- 
gielek. Kay Stammers pokonała He- 
len Jacobs 5:7, 6:1, 9:4, a Dorothy 
Round odniosła łatwe zwycięstwo 
nad A ae Arnold 6:2, 6:1. Sy 


Turniej tenisowy 
juniorów 


Na wielkim turnieju tenisowym ju- 
niorów na kortach Leuji zawody dw- 
prowadzono już do pólinałów, 

Wyniki 


ćwierćfinałów przedstawia 


ski 6:3, 6:3; Kurman — Gotschalk 
6:4, 6:4; Tenenbaum — Domachow- 
ski 6:0. 6:3, 

Do półfinałów zatem 
wali się: Tłoczyński Ksawery, Kur- 
man, Tenenbaum. Czwartego finali- 
stę wyłoni spotkanie Czajkowski — 
Biechowski. W grze podwójnej do 
półfinału zakwalifikowały się już na- 


zakwalifiko- 


| 


tuacje dla Ameryki 
podwojna, w ktorej para Jacobs<Fa 
byan pokonała Świetną parę anpieis 
ska Stammers — James 6:3, 6:2, 

Po pierwszym dniu zatem prowa- 


iF 


uratowala grs. 


W najbliższą niedziele, dnia 25 b., motocyklowy Związku Strzeleckiega * 


dziła Anglja 2:1, Ostatecznie jednat- ~ 


puhar poraz 9-ty zdobyła Ameryka 
która wygrała 
4:3. 


dr 
4 
stępujące pary: Kurman — Czajkom 
ski; Jędrzejewski — Hofman; Burda 
— Stęszewski. 

W grze pojedyńczej dziewcząt, 
gdzie każda gra z każdą sytuacją 
jest następująca: 

„Na pierwszem miejscu znajduje się 
Siodówna (3 wygrant). 

Dalsze miejsca zajmują: Bogda- ** 


Szewska i Klimaszewska (pa jednej 
wygranej i iednej porażce). Najwięk= 
szy niewątpliwie talent wśród zawod 
niczek 1l2-letnia Hojanówna wskutek 
swych słabych warunków fizycznych 
po-iosła dotychczas dwie porążki. 


` 


Amerykańscy lekkoatleci 


w Warszawie 


W dniach 7 i 8 września odbędą się 
w Warszawie międzynarodowe zawo- 
dy lekkoatletyczne z udziałem 6 ame- 
rykańskich lekkoatletów. Na tvch za- 
wodach dojdzie do szeregu sensacyj- 
nych pojedynków, m, in. Kucharski 
walczyć będzie na 800 m. z Robinso- 


nem. Przeciwnikiem Schneidere i Me 
rorczyłka w tyczce będzie Sefton wzgłe*, 
dnie inny tyczkurz amerykański, Przy- 
jcżdźa następnie sprinter amerykański, 
Andersen (10.4 na 100 m) oraz mio- 
tacz i skoczek. 


Pierwszy dzień | 
Międzynar. mistrzostw tenisowych 


We wiorck rozpoczęły się w War- 
szawie na kortach legii imędzynaro- 
dowe mistrzostwa tenisowe Polski. 
Pierwszego dnia rozegrano następują- 
ce spotkania: 


Gra pojedyncza panów : 


Hamburger (Rumunja —  Dratek 
nii FE5 Bej, 6:2. å 

Schmidt (Rumunja) — Horain 6:3: 
6:4, 1:6. Mecz przerwany spowodu 
ciemności. 

Gra pojedyñeza pań: 
, Sander (Niemcy) — Jaskowiakówi: 
030, 05. 

Rudowska — Fryszczynówa 6:3, 6: 

Crammer — Gajdzianka 6:1, 6:1 


„. Łuniewska --— 
Mecz przerwany 
Urà mucszana;_ 


Lilnopówna 1:6. a: 
Spowodu ciemności. 


|| Podróżuj 


Rudowska — Tarłowski contra Z. 
Jędrzcjowska — Majewski 6:4, 2:6, 
soi 


W kilku wierszach 


„Zawody pływackie o mistrzostwa 
myni, zorganizowane przez sekcje 
sportów wodnych Ligi Morskiej i Ko 
lonjalnej wygrał Gryf, osiąpając 83 
t pół pkt. przed Marynarką Wojenną 
ïi 1 pół pkt. YMCA — %3 pkt. 


samolotem 


cały mecz z trudem = 
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wy świat podziemny 


Tajemnicza organizacja „Nervi”*—teroryzuje Marsylię 


Każde wielkie miasto posiada 
swoją osobliwość, swoją specjal- 
ność, coś, co się pokazuje z dumą 
cudzoziemcom, coś, czem się mia- 
sło szczyci czego nie posiadają 
inne miasta. Trudno więc sobie 
wyobrazić Wiedeń bez wieży św 
Słefana, Londyn bez więzienia 
'fower, Moskwę bez Kremlu, lub 
Rzym bez Kapitolu. Trudno też 
sobie wyobrazić Marsylię bez 
członków organizacji „Nervi“. 


Cóż to jest Nervi? Cudzozie- 
miec, który przyjeżdża na dwo- 
rzec St. Charles, zostaje momen- 
talnie otoczony przez tlum traga- 
rzy i szoferów taksówek. a kiedy 
wreszcie, wraz ze swoim baga- 
żem. zdoła przedrzeć się przez 
wyjście i skierować do taksówki, 
otacza go nieprawdopodobny 
wprost tłum wszelkiego rodzaju 
żebraków. Oczywiście. że w każ- 
dem innem mieście, hagażowy 
niosący walizę lub szofer mogą 
przyjezdnego obronić przed ma- 
tręctwem żebraków. nakazując im 
usunięcie się. Ale w Marsyilji jest 
zgoła inaczej. W Marsylji żebra- 
cy tworzą potężny. wszechmożny 
związek „Nervi“. Jest to organi- 
zacja, której władza jest bardzo 
dalekosiężna i którą można przy- 
równać do w!oskiej Kamorrv. 

t Nervi“ właściwie robi w Mar- 
sylji cała politykę. „Nervi“ —or- 
ganizacja ludzi podziemia, dyktu- 


je prawa i potrafi pokazać co mo j 


że. Przed niedawnym czasem np 
władze francuskie wytoczyły pro 
ces pewnemu wyższemu urzędni- 
kowi, oskarżonemu o współdzia- 
łanie z ową organizacją. Dygni- 
tarz tłumaczył się. że dzialal pod 
presją i że „Nervi“ zagroziła mu, 
że w razie jego nieprzyjaznej po- 
stawy wobec nich, zgłudzą go z 
tego padołu. 3 
WYGNĄANY ŚPIEWAK 

Organizacja „Nervi“ potrafi 
wtrącić się do szęlkicgo rodzaju 
spraw. Przed niedawnym czasem 
przybył do Marsylji pewien pars- 
ski piosenkarz. który miał wystę- 
pować goźcinnie. Nazajutrz po 
swojem przybyciu otrzymał list, 
w którym przykazywano mu, aby 
przygotował 5 tysięcy franków i 
położył je na wskazane miejsce. 
Ponieważ śpiewak nie usłuchal 
wezwania. wieczorem na jego Wy- 
stępie kilku nieznanych osobni- 
ków dało do nicga szereg strzz- 
łów rewolwerowych. zaledwie zdą 
żył ukazać się na estradzie. 


Przerażona publiczność zacze: 
ła tlumnie przepychać się ku wyj 
ściom, a dyrekcja teatru zmuszo- 
na była zwrócić pieniądze za 
przedstawienie. które nie odbyło 
się spowodu „interwencji“ „Ner- 
yi“, Nieszczęsny śpiewak opuścił 


inatychmiast Marsylję. przyrzeka- 
jąc sobie oczywiście, że nigdy już 
do tego miasta nie powróci. 


PALARNIA OPIUM 
Organizacja „Nervi“, która re- 
prezentuje marsylski świat pod- 
ziemi, obejmuje także i cały nie- 
legalny handel narkotykami szmu 
glowanemi do Francji przeważ- 
nie z Chin. Oczywiście. że w 
związku z tem pozostaje utrzy- 
manie przez „Nervi“ całego sze- 
vegu palarni opjum. Pozatem 
jak w każdem wielkiem mieście 
portowem, można dostać w Mar- 
sylji kokainę, opium i heroinę po 

cenach niezwykle niskich. 


Handel ten ześrodkowuje się 
zwłaszcza w okolicy Starego Por- 
tu, jest to bowiem dzielnica han- 
dlu narkotykami i palarni opjum; 
tam marynarze wszelkich narodo- 
wości oddają się swobodnie na- 
togowi i spędzają długie godziny 
odurzeni silnem dziażaniem nar- 
kołyku. Władze tamtejsze orjen- 
tują się w sytuacji i znaja do- 
skonale wszystkie te apeiunki i to 
lerują je, wiedząc doskonale, że 
wszelka walka z pałarniami op- 
jum i 2 handlem narkotykami 
jest. jeśli chodzi o teren Marsylji, 
zupełnie daremna. 

Pozatem organizacja „Nervi“ 
panowała jeszcze jedną „bram 


Sportowe wlóczęgi 


Dziwne upodobania 2-ch młodych Angielek 


W tych dniach, w Anelji, w 
hrabstwie Kent, aresztowano 
dwie młode dziewczeny w wieku 


lat 16 : 17. Miejscowa policja. ja- 
ko motyw aresztowania podała 
fakt, że znaleziono dziewczęta 


śpiące w nocy w pustem polu. Kie 
ldy je-następnice zwolniono, miode 
panny okazały się niepoprawne i 
nazajutrz znów oddział policji, 
"patrolujący okolicę, znalazł je 
śpiące pod golem niebem. na sto- 
gu siana. 


Niepoprawne panny aresztowa 
no powtórnie i tym razem już za- 
trzymano na parę dni w więzić- 
niu. W sporządzonym  protokule 
określono je jako „osoby, które 
stale przebywają poza granicami 


miasta rodzinnego i nad ktoremi 
itrudro jest mieć stale pieczę, 
gdyż przenoszą się z miejsca na 
miejsce, przyczem sypiają stale 
pod golem niebem, motywując to 
względami _sportowemi. Wobec 
tego władze miejscowe uważały 
za stosowne pozbawić je wolnoś- 
ci, zwłaszcza, że nie wykazały 
się dość wiarogodnemi refereneja- 
fu. 

Vkrótce jednak zglosiłi się ro- 
dzice obu dziewcząt, ludzie za- 
możni, którzy, jak się okazuje, 
mają stale kiopot ze swojemi je- 
dynaczkami. Dziewczęta bowiem 
uparły się, że będa stale sypiać w 
polu. na świeżem powietrzu, twier 
azac. że tak właśnie powinny 
sypiać prawdziwe sportsmenki. 


Film retrospeźtywny 


Nowy typ kinematograju w Ameryce 


Muzeum współczesnej sztuki fil- 
mowcj ma zamiar przedsięwziąć 
dawanie w Nowym Jorku szeregu 
przedstawień kinowych o charak- 
terze  retrospektvwnym. Obrazy 
wyświetlane będą początkowo w 
sali znajdującej się przy muzeum 
gdzie specjalnie wybrana komisja 
będzie kwalifikować filmy, okre- 
slając, czy nadają się one do pro- 
dukos ania jako "materiał stano- 
[wiary historię filmu. Narazie 
ustalono „program inauzguracyj- 
ny tego kina retrospektywnego. 
Przedewszystkiem zakwal'fikcwa- 
no część scen z filmu „Wdowa 


że tilm -ten 
został zrealizowany przez May 
Irwina i John Riceʻa jeszcze 


przed rokiem 1900. Jest to więc 
jeden z naipierwszych filmów. Po 
zatem wyświetlany będzie film 
nagrany r. 1903. Jednem słò- 
wem publiczność będzie miała 
okazję zapoznania się z początka- 


w 


Jones" 
Trzeba wiedzieć. 


mi sztuki filmowej i oceny jaki 
pea sztuka ta zrobiia do dnia 
dzisiejszego. 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Ponadto komisia owa, która po- 
święciła się specjalnie badaniem 
początków kinematografji, posta- 
nowiła wydać wielki album 90-i} 
zdjęć fotograficznych, antelesu- 
jących studjów,. „dokonanych 
przez niejakiego Edwarda Muy- 
bridge w latach 1850 a 1890. Każ- 
de z tych studjów składa się z 
24-ch zdjęć, przedstawiających 
różn» fazy jednej i tej samej ak- 
lajt: a które oglądane przy bardzo 
szybkim ruchu kartek, dają złu- 
dzenie ruchu. Tak więc historycy 
sztuki kinematograficznej, albo- 
wiem filmja doczekała się już 


swojej historji. dopatruja się Fd 


tych zdjęciach pierwszej idei 
sztuki kinematograficznej i ge- 
neze jej wywodza od tych właśnie 
zdieć Edwarda Muybridge. 


-—— 


żę‘ nielegalnego handlu, a miano- 
wicie handlu kobietami. Dziew- 
częta z Francji wywożone są. ma- 
sowo do domów rozpusty w odleg- 
łych, egzotycznych krajach i od- 
wrotnie — piękne, egzotyczne 
dziewczęta dostarczane m do po- 
nurych spelunek  marsylskich. 
gdzie stanowia towar ceniony i 
pożądany. 


SZPIEGOSTWO RÓWNIEŻ 

Ale to jeszcze nie wszystko. 
Potężna organizacja „Nervi“, or- 
ganizacja, której członkami są 
żebracy marsylscy, włóczęzi, in- 
dywidua spod ciemnej gwiazdy. 
eks - marynarze,  wycirusy ze 
wszystkich stron Świata — jest 
organizacją, która zajmuje się 
nietylko handłem dziewczętami i 
białym proszkiem kokainy. „Ner- 
vi“ macza także swoje brudne, 
chciwe ręce w sprawach handlu 
i polityki, w sprawach przemysłu 
i zagadnien państwowych, „Ner- 


vi“ groźny, tajemniczy zwiazek 
ludzi spod ziemi, zajmuje się 
szpiegostwem. 

Szpiegostwem wszelkiego ro- 


dzaju. szpiegostwem  przemysio- 
wem i handlowem i szpiegostwem 
wojennem, 


Przed niedawnym czasem 
schwytano paru członków organi. 
zacji, którzy stanęli przed sądem. | 
odpowiadając za kradzież planów 
portu wojennego Tulonu. Przed 
niedawnym także czasem miał 
miejsce głośny proces szpiegów- 
ski ó wvkradzenie rysunków. do- 
tvezącrch konstrukeji dział okrę- 
towych na 305 mm. P.rzestęncom 
ich winy bardzo trudno było do- 
|wieść. bronili ich najświetniejsi 
adwokaci, wrvsuwano niesłychane 
argumenty. broniące ich niewin- 
nośti. gdyż członkowie „Nervi“ | 
są niesłychanie solidarni i potra- : 
fią bronić swoich współtowarzy. ; 


SZY. U ps 


Jak się odżywiać 


Jak się należy odżywiać? Jak 
ustrzec się w późniejszym wieku 
od kataru żołądka, żółciowych ka- 
mieni i t. p, konsekwencyj. które 
tak'smutnie brzmią w nekrologu 
— „umarł po długich i ciężkich 
cierpieniach“? 

Aby zapobiec tej ewentualności, 
wybierając się przed kilku dnia- 
mi do znajomych na wieś zaopa- 
trzyłem się w pożyteczną bro- 
szurke: „Jak dożyć stu lat?". Nio- 
stety zetknąłem się na wsi oko w 
cko ze staropolską gościnnością. 
ban domu, wspaniały wasal. dał 
mi na wstępie do zrozumienia, że 
nie mu bardziej nie leży na sercu, 
jak punktualność gości w shoży- 
waniu posiłwów, na które składają 
się' dwa. sute. śniadania, potężny 
obiad z wódką i stosami miesi'wa, 
pożywny podwieczorek i wystaw- 
na kolacja. 

Pomijając nadmierne ilości po- 
traw, krępowała mię jeszcze rzecz 
mna — fanatyzm, z jakim pan do» 
mu przestrzegał punktualności w 
jedzeniu. Aby go w poczuciu go- 
ściności nie urazić, należało przez 
cały dzien przebywać w jadalni — 
i to mm właśnie niezbyt dogadza- 
ło. Trudno, mum romantyczną na- 
turę. Poznałem pewna panienkę i 
chcialem z nią odbywać długie 


nim wrażenie. Noc calą chodził 
po swoim pokoju, szarpiąc ner- 
wowo sumiastezo wasa. Nazajutrz 
z troską w oku zbliżył się do mnie 
i rzekł: 

— Ma rację ten lekarz, co to 
rapisał, że my Polacy zanadto się 
chżeramy. Później z tego wynika 
skleroza, rak, nieżyt kiszek i inne 
wstrętne choróbska. Wie pan co? 
— ożywił się nagle — może ze: 
chce pan towarzyszyć mi w tej 
nowoczesnej diecie? We dwóch to 
nam będzie raźniej. 

— Ależ z najmilszą chęcią — 
przystałem skwapiiwie. — Daw- 
no o tem myślałem. 

— A więc od jutra? 

— Zgodu, oto moja dłoń. 

Nazajutrz wąsal zbudził mię o 
świcie. 

Musimr naczczo pobiegać 
dwie godziny po rannej rosic na 
bosaka. 

Biegaliśmy, odbyhśmy długą 
trasę do sasiedniej wioski i spo- 
wrotem g 

— No. a teraz na śniadanko — 
wykrzyknął odrodzony gospodarz 

Składa!to się ono z dwóch pla- 
sterków rzepy i szklanki wody z 
cytryna. 

— Same witaminy — pochwalił 
wasal, zjadłszy skromny posiłek. 

Po witaminach krótkie leżenie 
na słońcu Obiad. składał się z 
kalafiora i dwóch dzwonek czosn- 
ku, po których panie mogły wy- 
czuć nasza, obecność w promie 


spacery, Aby pogodzić ten zamiar niach kilometra. Na kolację szkla 


z przepisami domu wpadłem na 
sprytny pomysł. Podsunałem pod- 
stępnie moją broszurzę groźnemu 
wąsaczowi. 

-— Chce pan 
Voila. 

Przeczytał ja bardzo uważnie. 
Obserwując - go- zboku dostrze- 
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dożyć stu' la 


I glem, że książka ta wywaria na 


| Barbarzyńska profanacja cmentarza 


"LWÓW; 31.5. Onegdaj w nocy. 
atkonano ha cmentarzu Uczestni- | 
ków Powstania 1863 r. położonym 
na wzgórzu cmentarza Łyczakow- 
skiego, barbarzyńskiego zniszcze- 
ula, Na pomniku giównym i na 
nemnikach poszczególnych gro- 
tów jakiś barbarzyńca zniszczył 
wszystkie znajdujące się tam fo- 
ograje uczestników powstań na- 
rodowych. wykonane na emalji. 
Na fotografjach tych powydłuby- 
wał jakiemś ostrem narzędziem o- 
czy. poprzecinał twarze i ramy. a 
pozatem odrąbał siekierą ozdoby 
kamienne na pomnikach i części o- 
grodzenia. 


uczestników powsiania 1953 r. 


Nardzić nie ustalono, kto dakò- 
nał tego barbarzyństwa. Podejrze- 
nie pada na pewnego włóczęzę. 
chorego umysłowo, którego wi- 
dziano w obrębie cmentarza. Wió- 
czega ten po opuszczeniu sapita- 
la w Kulparkowie, gdzie był osa» 
dzony jako umysłowo chory, dwu- 
krotnie był zatrzymywany za naj- 
rozmajtsze wybryki. Kursuje rów" 
nież pogloska, żć barbarzyństwa 
dokonali członkowie konspiracji 
hajdamackiej, którzy przed laty 
już raz dokonali podoonego wy- 
czynu na grobie powstańca Fi- 
szera 


neczka mleka. o dziewiątej udaliś- 
my się na spoczynek. 


Po dwóch dniach tej djety, 
istotnie poczułem się jakby le- 


piej. jednakże po upływie tygod- 
nie czułem nieprzepartą tęsknote 
do porcji kiełbasy z grochem i z 
kapustą. Zresztą cały mój plan 
chybił czlu, bo chociaż mialem 
duże wolnego czasu. nie mogiem 
jednak odhyć spaceru z panien- 
ka. Przeszkodził temu - czosnek, 
który zagłuszał zapachy jej pér- 
frim, 7 —A 
i Fo dwócn tygodniach „uczułem 
zlód. straszliwy. głód, nasuwają- 
cy wizję pajdy chleba, połcia sło- 
niny i kufla piwa. Od rana plano- 
wałem zdradę, nosiłem ja w my- 
šlach.. aż do wieczora, a gdy 1.0 
zwykłej porze zleglismy na spo- 
czynek, ubrałem się i wymkne- 
łem cichaczem z domu do pobli- 
kiego miasteczka, do szynku. 
Już zdala czułem, bijącą z karcz 
my smakowita woń tłuszczów, 
Gdr vrszedłem do wnetrza -—oSiu- 
piałem. 

W zacisznym kącie siedział mój 
wasal, obracając w palcach pie- 
jczoną gęsinę. Jur. 
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Antoni Marczyński 
Zemsia 


Powieść 


W wieży. posiadającej tak grube mury, oraz wczoraj podczaj 
przedwieczornej jazdy samochodem Zosia nie odczuwała 


HMindusa 


gZorąch:. 


dopiero dzisiaj przekonała sie na własnej skórze, że pora upałów 
nastała już w całej pelni. Od samego rana Żar lał się z nieba, któ- 


rc obecnie nie było błękitne, lec 


z opalowo - mleczne. Nadające mu 


konie; niestety, wody w nim nie znależli ani kropli. Sądząc, 1% stru- 


ga nie wszędzie tak doszczętnie 


wyścuła i prędzej, czy później 


spotkają jaką kałużę, Prukasz postanowił posuwać się narazie kov 


rytem strumienia. Fo kwadransie 


erzęznąć, a Zosia jadąca na przedzie dostrzegła kilku mężczyzn, 
dłubiacych kijami w gęstym mule. 

— Chińczycy. -— poznała zdaleka. — Czego om tu szukają? 

— Może ślimaków, albo krokodylich jaj. 

-- Tu niema krokodyli, — orzekł słanowczo Turrut. — 
najmniej ja ich nigdy nie spotkałem, 

— Ale mniejsze jaszczurki są. 

— Węży też nie brak, a Chińczy!: zje każde paskudztwo. 


jazdy kopyta koni zaczęly nieco 


rzy- 


— Byle dotrzeć do lasu. 
— Nie zdążymy. 
— Musimy zdążyć! 


Jednooki. Prakasz doskonale dawał sobie rady z swoim ruma- 


kiem. który najsilniej ze wszystkich koni zdradzał niepokój przed 
tem, co nudchodziło nieuchronnie.. 
iktusa. a inni jeźdżey, nie chcąc pozostawać w stepie podczas bu- 
lrzy, zaczęli ołdadać niemiłosiernie swoje wierzchowce, z których 
piana spadała płatami i wśród zapadających ciemności, przy tem- 
peraturze dochodzaccj do 55 stopni Celcjusza cała kawalkada gna- 


Zmusił go do wyciagniętego 


ła w stronę puszczy, hy schromić się pod jej opiekuńcze skrzydła. 


— Zrywa się wiatr! — krzyknął Turrut. On teraz prowadził. — 


W cwał! 


Nie zdołali dociec, jakich frykasów szukali w zaschłym mule 
wyznawcy Konfucjusza, gdyż ci natychmiast zaprzestali pracy; 
zato dowiedzieli się cd nich, że Muni alch nie przeciągał tędy ani 
wczoraj, ani onegdaj. Wogóle w ciągu ostatnich dwóch tygodni 
Chińczycy nie spostrzegli w stepie żadnej karawany. Co? Aż pięć 
tysięcy ludzi?! Nieco, tak „ogromne wojsko“ zie mogłoby ujść ich 


'kolor masy rozproszkowanego pyłu zanieczyściły atmosferę tak, że 
(widoczność zmalała ogromnie, co utrudniało zadanie Prukaszowi: 
"bowiem wydarzyć” się mogło, iż jego oddziałek minie „wojsko“ Mu- 
"niego Kalehą w odległości mili anzielskiej i nie zauważy go zu- 
pełnie. Aby temu zapobice, rozdzielili się w ter sposób, ż2 pomiędzy 
|poszczególnymi jeżdźcanu powstały trzystu metrowe odstępy i w 


Obejrzawszy się parokrotnie, skręcił w prawo: przedłużyło im 
to drogę, lecz wzamian zapewniło to, że kurz nic zasypie im oczu, 
Niebawem też dopędził ich pierwszy tabun pyłu, Zrazu przedsta- 
wiało się to dość niewinnie, ot tak.'jak gdyby człowick mający eil- 
ną gorączkę przytykał usta do karku każdego jeźdźca i oblewał go 
swoim oddechem. Lecz po-.kilkunastu sekundach owe ciepłe tchnie- 


Mak rzadkiej tyraljerce jechali kłusem przez step. uwagi... WW ea. dad © pa , N PAD 4 
4 A step przedstawiał dziś odmienny widok. Tylko u stóp krza- — Wynika ś4d„iż Ralęh ze stepu ,skęcikw dżunglę, — nio. |nasiel ntzypominać żar huchający z „pieca, Tównocześnie pza na 
ków, poszarzałych od kurzu zachowały się jeszcze ostatnie kępki skował Prakasz, -- my zaś straciliśmy niepotrzebnie pół dnia. plecy ludzi i na zady końskie lunął ciepły deszcze ziemi startej na 


proch. która wdzierała się do uszu, 
wszędzie. 

Wreszcie wpadli pomiędzy pierwsze krzaki; za nimi w odległo. 
ści kilkudziesięciu metrów wznosiła się ciemna, zwarta Ściana 
puszczy. Przebić ją byłoby można tylko po mozolnej racy tasaka- 
mi do przecinania ljan, a na to nie stało czasu. 

— Nie zsiadać z koni! —krzyknął Turruż. — Musimy szukać 
wylotu najbliższej ścieżki. 


pod turbany, pod ubrania, 


Polecił zawrócić w stronę dżungli, gdyż zamierzał posuwać się 
wzdłuż jej brzegu, dopóki nie odnajdzie drożyny, którą wybrał Mu- 
ni Kaleh; można było z całą pewnością liczyć na to, że tak „ogrom- 
ne wojsko“ pozostawiło wyraźne ślady swojego przemarszu, 

-- Należało przez cały czas iść ich tropem, zamiast gnać po ste- 
pie uacślep, — żałował poniewezasie. — Trzeba odrobić tę zwlokę. 

W praktyce ckazało się to niewykonalnem. Upał dochodzący do 
zenitu obezwładnia zarówno ludzi, jak i konie, przyczem zanosilo 
się na burzę, ale na burzę psłową, suchą, bez jednej kropli 


fzieloności, zresztą trawa pożólkł. i wyschła, jak pieprz. Prakasz 
miał rację. gdy najsurowiej zabronił swoim ludriem palić tytoń; 
lada iskra mogła tu spowodować pożar stepu i straszną śmierć 
tych wszystkich, którzyby nie zdążyli zbiec w dżunglę. Do lasu 
też prawdopodobnie wyemigrowała większość przedstawicieli miej- 
' scowcj fauny, gdyż poza kilkoma w vchudzonemi antvlopami. nie 
"spotkali żadnej innej zwierzyny. A bez mej i bez zieleni, bez kwia. 
l tów, bez wiatru kołyszącego morze trawy wysokiej po pas, step był 
martwy i smutny, jak wszystko. co martwe. 

Około południa dotarli do strumienia, w którym zamierzali poić | deszczu. | (D. c. n.) 
en S L Z a 
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